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Warunki Rady robotników i żołnierzy.

Po stłumieniu rewolty Korniłowa zdawało 
się. źe tryumfujące żywioły radykalne, repre­
zentowane w Radach robotników i żołnierzy, 
zagarną władzę dyktatorską w Rosji i także po­
lityce. z e w n e t r z n e j rosyjskiej nadadzą cha­
rakter pacyfistyczny, zmierzający do jaknaj- 
szvbszego zawarcia pokoju, choćby z opuszcze­
niem pozostałych sojuszników koalicji. Wobec 
Francji j Anglji nastrój w socjalistycznych ko­
lach rosyjskich był tem nieprzy jaźnie jszy, że 
prasa angielska i francuska niedwuznacznie 
symj ‘Ryzowała z „Korniłowszczyzną“ i narazić 
się musiała wskutek tego na zarzut, iż sprzyja­
ła wznowieniu reakcji w Rosji. Wogóle oplują 
polityczna państw zachodnich nie nakłada so­
bie hamulców" przy ocenie niedojrzałych często 
i doktrynerskich uchwał rosyjskich Rad robo­
tników i żołnierzy, co ze strony organów tychże 
wywołuje naturalnie repliki, bynajmniej du­
chem sojuszniczym nję przejęte,'

Krótko tylko jednak trwało złudzenie, ja­
koby po zwycięstwie rewolucji nad Komiłoweirt 
nadeszła chwila socjalistycznych rządów w Ro­
sji. Kiereńskij pierwszy zrozumiał, że rządy ta­
kie są niemożliwe i natychmiast poczynił kro­
ki celem stworzenia nowego gabinetu koalicyj­
nego, to jest obejmującego zarówno socjalistów’ 
jak i przedstawicieli żywiołów niesocjalistycz- 
nych, czyli tak zwanych burżoazyjnych. Jako 
tacy wchodzili tylko kadeci w rachubę, bo 
poza nimi poważniejszych grup politycznych, 
któreby można powołać do rządu, w Rosji nie 
ma. Kadeci zaś byli skompromitowani jawneni 
popieraniem Korniłowa, co im po stronie rady­
kalnej poczytano za zbrodnię. Radykaliści czyli 
bolszewicy piorunowali przeciwko wchodzeniu 
w sojusz ze „zdrajcami rewolucji“. Mimo to na 
konferencji demokratycznej, odbytej w Peters­
burgu, myśl gabinetu koalicyjnego zwyciężyła, 
bo okazało się, że próba stworzenia rządu czy­
sto socjalistycznego byłaby eksperymentem tak 
obosiecznym, że właśnie najbardziej wybitni 
przywódcy socjalistyczni jak np. Czheidze u- 
znali ją za niemożliwą. Coprawda żądano od 
kadetów pewnych gwarancji co do uznania po­
rządku rewolucyjnego, a jedną z najważniej­
szych było stworzenie Parlamentu Tym­
czasowego, przed którym rząd byłby odpo­
wiedzialnym.

Po pewnych rokowaniach kadeci zgodzili 
,się na przedstawione warunki, nie bez odtar- 
gowanła pewnych ustępstw — wymogli naprzy- 
Idad, źe odpowiedzialność rządu przed Parla­
mentem Tymczasowym ma być tylko moral- 
® ą, nie prawną. W ten sposób powstał obecny 
gabinet koalicyjny, w którym kadeci objęli 
-sześć ważnych tek ministerialnych, jeżeli zali­
czyć dó nich ministra spraw zewnętrznych T e- 
reszczenkę, który formalnie wprawdzie do 

i stronnictwa kadetów nie należy, ale stoi bardzo 
\blizko niego. Socjaliści mają 10 tek, ale zważyć 
, trzeba, że rozpadają się oni na różne odłamy 
;a przytem faktem jest, źe najwybitniejsi przy­
wódcy socjalistyczni do gabinetu nie weszli.

Wobec tego rola Rady robotników i żolnie- 
została sprowadzoną do właściwej miary i 

także wpływ jej na politykę zagraniczną nie 
®oże być uważany za wyłącznie decydujący. 
Wprawdzie i r z ą d rosyjski stoi na stanowisku 
Pokoju bez aneksji i bez pogwałceń innych na­
rodów, potępia zatem wszelkie cele imperiali­
styczne, z drugiej strony jednakże rząd ciągle 
sdnie podkreśla konieczność dochowania wier­
ności sojusznikom aż do końca.

Na propozycję, już dość dawno uczynion 
Przez rząd rosy jski, ma się w najbliższym cza 
sic odbyć wspólna konferencja mocarstw koa 
’cyjnych, której zadaniem będzie ostateczn 
sinienie celów wojny koalicji w zgodzie z za 

demokratycznej Rosji, a więc w my:
- Jie« aneksji i bec przymusowych odszke

dowań". Ustępując życzeniom kół socjalistycz­
nych zgodził sie rząd na to. abv obok dyploma­
tycznych przedstawicieli Rosji brał udział w 
konferencji także specjalny reprezentant demo­
kracji rosyjskiej. Jako takiego reprezentanta 
Wydział wykonawczy Rady robotników i żoł­
nierzy wybrał socjalistę Skobel ew a i li­
chwa! i I dla niego szereg wskazań obo­
wiązujących, w klórych wyliczone są głó­
wne warunk Spokoju tak jak je sobie wy­
obrażają socjalistyczne żywioły rosyjskie.

Ogólny charakter owych warunków, które 
w tvch dniach ogłoszono, zmierza do pokoju na 
podstawie porozumienia i w tym wzglę­
dzie różni się zasadniczo od celów wojennych 
Anglji i Francji, które i według najświeższych 
enuncjacji odnośnych mężów stanu streszczają 
się w walce aż do zupełnego zwycięstwa. 
To też jest zrozumiale, że oficjalny organ nie­
miecki »Nordd. Al lg. Zt g.Z nie omieszkał 
z wielką sympatią powitać ten „dalszy krok po­
kojowy.“ Tymczasem okazało się jednak, że po­
dane telegraficznie brzmienie uchwal Rady ro­
botników i żołnierzy nie było zupełnie ścisłe. 
Odnosi się to przedewszystkiem do. kwestji 
po 1 sk ie j, która nas szczególnie interesuje. W 
telegramie bowiem jako pierwszy warunek po­
koju wymieniono: „Wyjście wojsk niemieckich 
z Rosji, a uto nom j a dla Polski, Litwy i pro­
wincji łotewskich.“ Taki program musiałby się 
oczywiście spotkać z jednomyślnym protestem 
polaków, którzy dzisiaj na podstawie rozwoju 
stosunków’ międzynarodowych łączą się wszy­
scy w żądaniu niepodległości państwowe j i któ­
rym zresztą sam rząd rosyjski manifestem z 39. 
marca przyznał uroczyście prawo do niepodle­
głego państwa polskiego, ‘ oi;

Okazało się tymczasem, że wyraz „auto-*; 
nomja‘‘ dostał się przez pomyłkę do telegramu. 
W autentycznym bowiem tekście, jak donosi 
»Vorwaerts« nie ma mowy o autonomji pola­
ków. lecz o prawie stanowienia o so­
bie narodu polskiego. W tłumaczeniu 
niemieckiem umieszczono „Selbstverwaltung“, 
zamiast „Selbstbestimmung", co jest oczywiś­
cie zasadniczą różnicą.

Niezależnie od tego jednakże »ie wyda je się, 
jakoby owvm wskazaniom Rady robotników i 
żołnierzy należało nadmierne przypisywać zna­
czenie. Wczoraj już zamieściliśmy oświadczenie 
rosyjskiego ministerstwa spraw zewnętrznych, 
które podkreśla, że rząd nie uważa wskazań 
tych za obowiązujące, ponieważ nie uwzglę-. 
dniają one dostatecznie interesów koalicji. Mi­
nisterstwo podkreśla w szczególności, że in­
strukcje Rady pomijają milczeniem polityczną 
formę rządową Polski należącej do Niemiec ó- 
raz krajów czeskich i innych ziem słowiańskich 
Austrji.

I w innych punktach zapewne stanowisko 
rządu rosyjskiego różni się bardzo od stano­
wiska Wydziału Rad robotników i żołnierzy. 
Na konferencji w Paryżu rząd będzie miał de­
cydujące słowo. Rząd ten niewątpliwie będzie 
dążył do zmodyfikowania celów wojny koali­
cji w myśl zasad demokratycznych i pojedna­
wczych. Ale nie pójdzie on poza granicę, poza 
którą Anglja, Francja i Ameryka uważałyby 
interesy swoje za zagrożone. Kiereńskij i Te- 
reszczenko znajdą zapewne wspólną platfor­
mę w Lloyd Georgem, Painlevćm i Wilsonem. 
Czy zaś Rada robotników i żołnierzy znajdzie 
silę, aby temu zapobiedz, to po ostatnich wy­
padkach wydaje się wątpliwem.

Tereszczenko o sprawie polskiej.
B e r 1 i n, 25. X. Pet. Biuro Tel. donosi we­

dług »Voss. Ztg.«: Rosyjski minister spraw 
zagranicznych Tereszczenko oświadczył, źe u- 
poważniono go do oświadczenia, iż państwa 
koalicyjne, uznając zasady, proklamowane 
przez Rząd Tymcz. w manifeście jego do po­
laków z marca, uważają, jako jeden z wa­
runków trwałego pokoju, żeby utworzono wiel­
ką, niezależną, niepodzieloną Polskę,

O pokój kosztem Rosji.
Berlin, 25. X. (WTB.) »Nordd. Allj». 

Ztg.« pisze: »Daily Telegraph« dowiaduje się 
w Medjolanie szczegółów omawianej już kilka­
krotnie w prasie nieprzyjacielskiej niemieckiej 
oferty pokojowej, zrobionej Francji. Według 
tychże informacji zaofiarowały rzekomo Niem­
cy za pośrednictwem dyplomaty belgijskiego 
odbudowanie Belgji i odstąpienie Alzacji-Lo- 
laryngji za odszkodwaniem na koszt Rosji U- 
ferta ta uznana została przez Anglję i VUochy

jako niemożliwa do przyjęcia. Wszystkie te
.doniesienia są prostym wymysłem.

Petersburg, 25. X. (WTB.) Wobec
dziennikarzy, którzy ministra spraw zagrani­
cznych kilkakrotnie interpelowali z powodu 
pogłosek o niemieckich próbach zawiązania 
rokowań z koalicją. Zmierzających do pokoju 
kosztem Rosji, oświadczał Tereszczenko, że na 
najbliższem posiedzeniu Rady Tyincz, republi­
ki przedstawi szczegółowo wszelkie kwestje 
polityki zagranicznej. Minister dodał, że Niem 
cy rzeczywiście podjęły kroki zdradzające 
skłonności w kierunku wywołania niesnaslęów 
między kóaljantami, i roztrząsał trudne potn­
ienie Niemiec, które obawiają się nowej kam­
panii zimowej.

(Uwaga Biura Wolffa: Twierdzenia Te- 
reszczenki, jakoby Niemcy dążyły do pokoju 
odrębnego kosztem Rosji, są i jak dowiaduje­
my się ze strony miarodajnej, zupełnie bezpod­
stawne).
wasa?!a»^ss!BiaK»afflS5ase(R^asKKaEi»»BBfflaswe»sat»«saB»9BM

(P. B. P.) Polska przodującą potęgą sło­
wiańską. Kurlandzki marszałek powiatowy 
baron Karol Manteuffel, zesłany przez rosjan 
do W jatki, zdołał uciec z wygnania i, przy­
bywszy do Berlina przez Szwecję, w pismach 
wśżechniemieckich da je wyraz swym zapatry­
waniom na Rosję i jej przyszłość. Marzeniem 
kurlandczvków — zdaniem jego — jest zupeł­
ne wcielenie do Prus. Ponieważ to wydaje się 
Manteufflowi niewykonalnem. pragnie, by z 
Kurlandii i hiflant a ewentualnie także z Es- 
fbnji stworzyć na wzór angielski niemiecki 
kraj koronny. Konserwatystom i socjalistom 
niemieckim, dążącym do porozumienia z Ro­
sją, zarzuca nieznajomość stosunków rosyj­
skich, bo Rosja nigdy już nie będzie tą potęgą, 
którą była przed wojną. Przodującem pań- 
4wem slowiańskiem będzie stworzona przez

j państwya. centralne Polska. Manteuffel prag- 
I nie zupełnej giermanizacji łotyszów i estoń-

Gwków i przedstawia rzecz tę jako igraszkę 
i dziecięcą, gdyż — zdaniem jego — narodowy 
irtich łotewski został tylko sztucznie wywołany 
j przez ros jan.

Przesilenie.
Berlin, 25. października.

(PBP.) Położenie polityczne po powrocie cesa 
rzą stało się trudniejsze i zawilsze niż poprze­
dnio. Zda je się, że kola otaczające cesarza od­
dają się złudzeniu, iż wspólpracownictwo Dr. 
Michaelisa w Parlamencie i nadal jest możli- 
wem. Michaelis sam zaś wciąż sądzi, że nie ma 
przyczyny .do ustąpienia. Narady międzypar­
tyjne trwają: dalej, gdyż wczoraj nie dały jesz- 
ese ostatecznego wyniku. Większość parlamen­
tarna trwa, w swem przekonaniu, że zmiana 
kanclerza jest koniecznie potrzebna. Wobec 
tego, że dotychczasowe jej kroki pozostały bez­
skutecznemu, zastanawia się nad podjęciem 
nowych. O rozmowie przywódców frakcyjnych 
ż szefem gabinetu cywilnego Valentinim do­
noszą, źe posłowie nie proponowali żadnych 
kandydatów na kanclerza. Bez zobowiązania 
wymieniano kilka nazwisk, a Valentin! sam 
wobec dwuch posłów wymieni! nazwisko, któ­
re wcale nie figuruje pomiędzy wymienianymi 
przez partje większości kandydatami, »V os s. 
Ztg.« donosi, że w kołach mających stycz­
ność z rządem sądzą, że korona w obecnych 
warunkach zmianę kanclerza uwmża za zby­
teczną. Panuie tam zgóry zapatrywanie, że w 
zapatrywaniach parlji większości brak jedno­
litej opinji o położeniu i nie ma też jednolitych 
dążności do zmiany kierownika Rzeszy. Kola 
te sądzą, że odroczenie rozwikłania przesile­
nia nie spotka się wcale z oporem partji wię­
kszości. Tymczasem Michaelis ma usiłować 
stworzyć blok zdolny do pracy i to bez udziału 
socjalistów ,a natomiast z poparciem ze stro­
ny konserwatystów. Wyjaśnienie położenia 

nastąpiłoby w tych warunkach dopiero przy 
ponownem zebraniu się Parlamentu w począł- 
kach grudnia. Wyjaśnienie musialoby nastąpić 
podczas.obrad nad nowymi kredytami wojen­
nymi, Niektórzy sądzą, że Socjalna Demokra­
cja pozostając wierną swemu obecnemu sta­
nowisku odrzuci kredvtv wojenne i zmusi tem 
samem partje obywatelskie do stworzenia no­
wej większości. Z kól parlamentarnych zaś do­
noszą, że partje większości celem zapobieżenia 
połączenia obecnego przesilenia z uchwalaniem 
kredytów wojennych, obstawać będą przy jak 
najszybszej jasnej decyzji. Zdaje się, że więk­
szość poprosi marszałka o zwołanie komisji 
budżetowe j, gdyby rząd nie zdobył się na 
krok stanowczy. W komisji tej nastąpiłoby o- 
stateczne rozstrzygnięcie sprawy’.

»Vorwaerts« zamieszcza dziś gwałto­
wny art5’kul przeciw Michaelisowi, nazywając 
go kanclerzem nieświadomości, i traktując go 
z najw:ększem lekceważeniem i gryzącą ironią. 
Michaelis po 3-miesięcznej „błogiej“ działalno­
ści uważa się dziś za niezbędnego. W jaki 
sposób można się z taktem pozbyć tego czło­
wieka, oto pytanie, przed którym stoi Korona. 
Łagodzącą okolicznością dla Michaelisa jest, że

wcale nie rozumie położenia Korony, brak mu 
zupełnie zrozumienia dla tego, że w danych 
warunkach dla niego jest kwesiją lojalności 
względem swego mandants oddać mu powie­
rzony sobie mandat. Niebywałą jest poorostu 
rzeczą, abv kanclerz i prezes ministrów stawał 
na stanowisku, że pozostanie w urzędzie, do­
póki go nie przepędzą. Micbaelis jest nkswia- 
domem narzędziem potęg, które parlamentowi 
chcą pokazać silną pięść. Jako osobistość Mi­
cbaelis jest im obojętny, w jego zdolności po«< 
litvezne nie wierzą, ale przez'zatrzymanie kan-* 
clerza pragną upokorzyć Parlament. Dla tego 
wmawiają w niego, że nie w’olno mu ustępo­
wać, dla tego wmawiają w cesarza, że bvlohy 
szkodliwą ustępliwości, gdvbv wskutek rady 
Parlamentu rozszedl się z swym kanclerzem. 
Nie wolno o tem wątpić, że pracuję 
się nad stworzeniem zatargu. 
Zwrotnice nastawiono tak. że po­
ciąg dworski i pociąg parlamen­
tarny muszą na siebie najechać. 
Parlament jest reprezentacja narodu, który cu* 
dów dokonał. Upokorzenie Parlamentu jest u- 
pokorzeniem narodu. Intrygi te mają udowo-* 
dnić światu, że twierdzenia zagranicy się 
sprawdzają, że naród niemiecki jest narodem 
niewolników. „Samodzierżawie“ Michaelisaf 
Trzebaby się śmiać nad tem, gdyby płakać me 
trzeîio’.“

„Germania“ centrowa broni większości 
przed zarzutem prawicy, jakoby bvla żądną 
panowania i chciała okroić prawa Korony, 
Większość jei zdaniem spełniła tylko _ swój 
obowiązek. ,.Mv uważalibyśmy za ciężkie prze 
winienie Parlamentu, gdvbv uznawszy konie-« 
czność energicznego przewodnictwa dvploma-s 
tveznt^o milczał w chwili. gdv toczy się dys-< 
kusja nad tem, czy kanclerz ma bvć zmienia* 
nv‘‘. Zdaniem „Germanii“ wewnętrzny pokój ! 
zgoda dalvbv się przywrócić, gdyby wszystkie 
strony stanęły na platformie, jaką stanowi od* 
powiedź rządu z dnia 19. września na notę po* 
Rojową papieża. Stanąwszy na tej platformie 
bvlobv rzeczą nietrudna usunąć wszelkie we­
wnętrzne przyczyny przesileń. W ten sposób 
należy zrozumieć doniesienia, że frakcje więk­
szości obradują nad opracowaniem „progra* 
mu“. Organ wielkiego przemysłu „Deut* 
s c h e r Kurier“ powiada, że większości brak 
wszelkiego poczucia odpowiedzialności oraz 
chęci do przejęcia jej. W przeciwieństwie co 
przesilenia lipcowego chodzi teraz nie o osobj, 
lecz o rzecz zasadniczą, a mianowicie o to. kto 
ma decydować o biegu polityki zewnętrznej i 
wewnętrznej Rzeszy, czy przypadkowa więk* 
szość parlamentarna, której wwkonawczynł 
organem ma bvć kanclerz, czy też energiczny, 
kanclerz cieszący się zaufaniem cesarza.

Rokowania miçdzvfrakcvjne zostały we- 
diug »Beri. Tghl.« w środę odroczone, ponie* 
waż stwierdzono wyraźnie, że w t. zw. przesi-!: 
leniu kanclerskiem nie zapadły dotąd żadne: 
decyzje. Rokowania mają bvć podjęte w po*, 
czątku przyszłego tygodnia. Kilku posłów., któ­
rzy w zastępstwie swych frakcji brali udział w 
naradach, odjechało w środę do domu.

Przed odroczeniem obrad pojawił się raz 
jeszcze poseł Trimborn (centr.) u szefa ga­
binetu cywilnego, p. Vaîcntiniégo i ponownie 
w imieniu wszystkich partii większości zapew* 
nil go o ich zgodności zapatrywań we wszyst* 
kich kwestiach dotyczących przesilenia.

Ta solidarna stanowczość większości par** 
lamentamej nie pozostała, jak się zdaje, beż 
wrażenia. »Vôss. Ztg." bowiem donosi,. że 
sprawa przesilenia weszła znowm w stadjura 
aktualne i że rozwiązania należy się spodzie* 
wać wcześniej niż przypuszczano. Do połowy 
przyszłego tygodnia mają zapaść ważne decy* 
zje. W tym czasie ma się Korona szczegółowo 
poinformować o zapatrywaniach kół politycz* 
nych.

Zdaje się wobec tego, że szanse Michaelisa, 
który przez chwilę zdawał się zwyciężać, znów 
spadły, W związku z tem donosi »Beri. Lokal- 
anzeiger«, że szef gabinetu cywilnego Valentini, 
który jest przeciwny zmianie kanclerza ustąpi. 
Ciekawe zresztą jest, że pismo to, stojące dziś 
na usługach aneksjonistycznego wielkiego 
przemysłu, również stanowczo opowiada się za 
koniecznością dymisji Dr. Michaelisa. Fory* 
tuje ono wszelkiemi silami księcia Bûlowa ¿.S 
kanclerza, nie wymieniając go po nazwisku.

Opinię kół rządowych bawarskich' 
przyniósł do Berlina hr. L er c h e n f e I d, 
który także konferował z Valentinim. »BerL 
Tagebl.« przypuszcza, że opinja ta wypadła; 
przeciwko pozostaniu Michaelisa. Komentuje 
się także przyjazd posła niemieckiego w Nor*! 
wegji, admirała v. H i n t z e g o, którego 
wszechniemcy swego czasu chcieli zrobić se* 
kretarzem stanu dla spraw zewnętrznych.

Program polityczny parlji większości i 
nar. liberałów, który obowięzw/ać ma przysz*! 
lego kanclerza, odnosi się według »Beri. Tage-tj 
blattu« tak do polityki wewnętrznej jaki: 
i zagranicznej. Po pierwsze ma być re* 
forma pruskiego prawa wyborczego przepro­
wadzona w sposób lojalny jeszcze przed Bo* 
żem Narodzeniem bez łączenia jej z innemi ma* 
ter jakimi coby równało się przewleczeniu dzielą 
reformy. Daley należy, usunąć cenzura poUtyczn



'tog, przwne reformę prawa Koalicyjnego i prze 
prowadzić konstytucyjno - polityczne uchwały 
komisji budżetowej Parlamentu, Co się tyczył 
polityki zagranicznej, ma „mąż przyszłości’] 
wyrazić zgodę swa z wytycznemi nieiniecklejPli 
odpowiedzi na notę papieża. '

.................................«raie.

Niemieckie doniesienie wieczorne.
Berlin, 25. X. wiecz. (WTB.) We Flan- i 

<ïrjî silna walka ogniowa, szczególnie na !
Wschód od Ypern. Pod Pilon i Chavignon cof­
nęliśmy nocą nasze wojska wysunięte w do­
linę rzeki Aillette, rano ustępując przed na­
parem francuskim poza kanał Oise-Aisne. Na 
wschodzie nic ważnego.

We VVioszech zdobyliśmy w następstwie)
przełamania frontu pod Fiitsch i Tolmein no-1 
we sukcesy. Liczba jeńców i zdobycz rosnę.

Snkcesy łodzi podwodnych.
Berlin, 25. X. (WTB.) Jedna z naszych 

lodzi podwodnych pod dowództwem kapitana:;
Bosego zatopiła na Atlantyku i w Kanale 7 pa-j 
rowców o pojemności 29 tys. ton. Między za 
topionemi statkami znajdowały się uzbrojony 
parowiec, jak się zda,je z oliwą i gazoliną oraz 
4 uzbrojone parowce, wystrzelone z konwo- J

Szef szt. adm. lerea walk nad Sączą.
flow.

Na
I?en83snś&at SŁssiryfscki«

Wiedeń, 25. X. (WTB.) Włoska wi- de Tahure, drugi na zachód od Auberive..
dewnia wojnv: Dwunasta bitwa nad Soczą, 
powstała z inicjatywy złączonych wiernie na 
śmierć i życie państw centralnych, rozpoczęła 
się wczoraj skutecznie. O godz. 7 rano rozpo­
częły masy dział swe dzieło zniszczenia. W go­
dzinę później przystąpiła wśród wichru, desz­
czu i śniegu piechota do ataku. Powietrze i 
górv wystawiają wojska na nadzwyczaj cięż­
ką próbę. Nieprzyjaciel bronił się jak naju- 
porezywiej. Lecz już około południa front wło­
sie; między górą Rombon i Auzza przerwany 
był w licznych miejscach. Posiłki alpejskie 
¡wzięły Flitsch. Wojska niemieckie odrzuciły 
dalej na południe wcprzyjacieła w pierwszym 
Zapędzie. Wzgórza na zachód od Wolczach i 
na północo-wschód od Auzza znajdowały się 
wieczorem zupełnie w rękach sprzymierzeń­
ców.

W północnej części płaskowz^órza Bainsiz- 
ga-Sty Duch stawiali włosi wczoraj atakom 
paszvm jeszcze najsilniejszy opór. Na Monte 
San Gabriele, pod Gorycja 3 na płaskowzgórzu 
Karstu stworzyły operacje miejscowe warun­
ki dla dalszych walk. Ogień działowy wzrósł 
tu po obu stronach do wielkiej s’ly. Aż do 
wieczora zgłoszono więcej niż 10 tys. jeńców. 
Między nimi znajdują się sztaby dywizyjne 
i hr—radv. Zdobyczy ani w przybliżeniu nie 
można objąć.

U grupy wojsk marszałka Conrada walki 
działowe.

Wschodnia widownia wojny i Al- 
ibanja: Bez zmian.
K Szef sztabu gieneralnego,

Doniesienie wieczorne austryjackie. 
Wiedeń. 25. X. (WTB.) Z wojennej kwa­

tery prasowej donoszą pod datą 25. wieczorem: 
Nad górną Soczą sprzymierzeńcy w dalszym 
ciągu posuwają się skutecznie. Liczba jeń­
ców i zdobycz rosną.

Kosnuntkał włoski.
Rzym, 24. X. (WTB.) Przeciwnik doko­

na! celem ofenzywy i przy pomocy niemców 
Znacznej koncentracji wojsk przed naszym 
frontem. Uderzenie nieprzyjaciela zastało nas 
Czujnych i dobrze przygotowanych. W ostat­
niej nocy zapowiadał wzrost ognia w kilku 
miejscach frontu julijskiego j silny ogień 
działowy między górą Rombon a plaskowzgó- 
¡rzem Bains:zza początek oczekiwanego ataku, 
lecz około godz. 1. w nocy osłabł ogień nie­
przyjacielski z pow'odu niepogody, a gwałtow­
ne fale ogniowe, jakiemi odpowiadały nasze 
haterje, również się uspokoiły.

Komunikat rosyjski.
Petersburg, 25. X. (WTB.) Sprawo­

zdanie środowe opiewa m. i.: Na frontach 
lądowych i morskich nic ważnego.

Dla czego ustąpili nienicy w Kurlandji.
Petersburg, 25. X. (WTB.) Według 

zdania miarodajnych kół wojskowych ma od­
wrót niemców nad Dżwiną na celu wzmocnie­
nie obrony Rygi i udaremnienia wszelkiej ros.yi 
■skiej próby odzyskania miasta. Nieprzyjaciel 
osięga przvtem znaczne skrócenie swego fron­
tu bałtyckiego, zmuszając armję rosyjską do 
opróżnienia rozbudowanych już pozycji i siwo 
rżenia innych w pobliżu nieprzyjaciela.

Zaprzeczenie rosyjskie.
Petersburg, 25. X. (WTB.) Pet. Ag. 

Teł. donosi: Jesteśmy upoważnieni do stano­
wczego zdezawuowania artykułu sztokholm­
skiego »Aftonhladet«, który przedrukowany 
został przez »Politiken« i »Berl. Tidende« w 
Kopenhadze i który też został ogłoszony w 
»Chicago Tribüne«, według którego cala rosyj­
ska flota bałtycka miała rzekomo zamiar po­
zwolić internować się w portach szwedzkich.

Komunikaty francuskie.
Paryż, 25. X. (WTG.) Sprawozdanie 

środowe popołudniowe: Noc była spokojna na 
całym froncie ataku na północ od rzeki Aisne. 
Nieprzyjaciel nie próbował wykonać żadnego 
ataku piechoty i ograniczał się do ostrzeliwa­
nia nowych linji naszych, szczególnie w okoli/ 
cy Vandesson. Wojska nasze urządzają sję na 
zdobytym terenie. I.iczba policzonych dotąd 
jeńców podwyższa się do 8 tys., w tem 160 o- 
ficerów. należących do 8 rozmaitych dywizji, 
w tem dwuch dywizji gwardii. Sztab trzech 
pułków włącznie trzech pułkowników znajduje 
się między jeńcami. Potwierdza się, że dwie 
dywizje nieprzyjacielskie, ustawione za fron­
tem w rezerwie brały udział w walkach dn. 23.
1 mocno ucierpiały. Na zachód i wschód od 
Cerny ożywiona walka artvlerji w ciągu nocy. 
Wywiadowcy nasi wtargnęli w kilku punk­
tach do rowów niemieckich i zabrali jeńców i
2 karabiny maszynowe. W Szampanji udały 
nam się dwa napady, pierwszy w okolicy Butle
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prawym brzegu Mozy odznaczały się wieczór 
wczorajszy j noc ożywionemi operacjami arty­
lerii. Nieprzyjaciel podjął gwałtowny atak na 
pozycje nasze na północ-wschód od wzgórza
344. Po zaciętej walce odparliśmy wroga, któ­
ry zdolni utrzymać się w pewnem utwierdze­
niu naszych linji wysuniętych. Kontratak e- 
nergiczny wojsk naszych '¡wpędził go stamtąd 
całkowicie. Linja nasza jest zupełnie przy­
wrócona. Inną niemiecką próbę ataku na 
grzbiet górski pod Caurieres przypłacili ataku­
jący dotkliwemi stratami, nie osiągnąwszy ża­
dnego rezultatu. Na reszcie frontu noc była 
spokojna.

Sprawozdanie wieczorne: Na północ od
rzeki Aisne bvła artyleria niemiecka szczegól­
nie czynna pod La Royere, Les Boyettes i w o-
kolicy fortu Malmaison na nowym froncie na­
szym, sięgającym od Góry małp, którą trzy­
mamy całą, aż do Chavignon. Nieprzyjaciel 
nie podejmował żadnych operacji piechoty. 
Wysłane przez nas w okolicy Chavignon i 
Vaudesson patrolki przyprowadziły duża licz­
bę jeńców. Potwierdza się, że wozy szturmo­
we (samojazdy opancerzone) ważną odegrały 
rolę podczas ataku wczorajszego. Liczba uję­
tych od wczoraj jeńców przekracza chwilowo
8 tvs.. Między pozostałym w7 rękach naszych
materjałem wojennym, który nie da się stwiier'
dzić przed u-oływem kilku dni. można obecnie
naliczyć 70 dział, około 30 miotaczy min j 80
karabinów maszynowych. W Szampanii pod­
jęliśmy w okolicy górzystej dwa skuteczne na­
pady, pierwszy na północ wschód od Prunav,
drugi przy Górze Wysokiej. Zabraliśmy około
15 jeńców. Na. prawym brzegu Mozy ożywio­
na działalność ai4vlerji w okolicy Samognest, 
Vacherauville, Chaume i na zachód od Doturi-.- 
mont.

Armia wschodnia: Anglicy ujęli w 
dolinie Strumy 6 bulgarów7. miedzy nimi ofice­
ra. Dzień z powodu niepogody na całym fron­
cie był spokojny.

Plan nowej pożyczki francuskiej.
Paryż, 24. 10. (WTB.) W komisji' budże­

towej Parlamentu i senatu minister finansów 
Klotz mówił o nowym planie pożyczki. Suma 
pożyczki wynosi 10 miliardów a stopa procen­
towa 4 proc. Pięcioprocentową rentę przyjmu­
je się przy płaceniu w cenie 7 i pół proc. Dekre­
tem zostanie jeszcze określoną cena podpisy­
wania.

Nowa zaliczka amerykańska dla Francji.
Berlin, 25. X. Siany Zjednoczone dały 

podobno Francji nową zaliczkę w sumie 20 
mil. dolarów. Suma pożyczek amerykańskich, 
danych Francji, wzrosłaby temsamem do 
2176 mil. dolarów (około 10 miljardów mk.)

Komunsieai sngiele&ś.
Londyn, 25. X. (WTB.) Sprawozdanie 

środowe poranne: Wczoraj wieczorem nie­
przyjaciel ponownie zaatakował pozycje nasze 
przy lesie pod Houthoulst. Atak skierowany 
był przeciw miejscu, gdzie łączą się armja an­
gielska i francuska, i został całkowicie odpar­
ty. Od ataków naszych w dniu 22. rano nie­
przyjaciel skierował dotąd siedm ataków 
przeciw nowej linji naszej, nie osiągając po­
ważniejszego sukcesu w jakiemkolwiek miej­
scu. Skuteczną operację wwkonały wczorajszej 
nocy wojska nasze na południo-wschód od 
GavreHe. Zabito pewną liczbę wrogów i wy­
sadzono w powietrze kilka schron‘sk podzie­
mnych. odprowadziliśmy kilku jeńców i kilka 
karabinów maszynowych.

Zapowiedź ataków angielskich na miasta 
niemieckie.

L o n d y n, 25. X. (WTB.) W Izbie gmin 
mówił minister spraw wewnętrznych o ataku 
napowietrznym z piątku nocy, który opisał 
szczegółowo. Rząd oznajmił już swój zamiar 
rzucania łwmb na miasta niemieckie, aż po­
łoży się kres wykonywanym z zimną krwią 
atakom niemieckim na łudność cywilną An­
glii. Dwa takie ataki zostały już przeprowadzo­
ne, a Izba n:echaj będzie pewna, że procedura 
ta w7 dalsżvm ciągu zostanie stosowaną, aż cci 
zostanie osiągnięty.

Sir Carson o celach wojny.
Londyn. 24. X. (WTB.) Sir Edward 

Carson powiedział w Portsmoulh co następu­
je: Wojna weszła w stadjum tego rodzaju, ze 
nikt o tem nie może pomyśleć bez poważnej 
troski. Wojska nasze mają przewagę nad woj­
skami nieprzyjaciela, a my w kraju musimy 
okazać przewagę swą w zdolności wytrwania. 
Wbrew wszelkiemu gadaniu pokojowemu w 
Parlamencie niemieckim i wszelkim niemiec­
kim notom pokojowym nie otrzymaliśmy do­
tąd żadnej oferty pokojowej. Wskazuję, na to, 
gdyż byłoby zbrodnią przeciągać wojnę dłużej 
niż do chwili, kiedybyśmy w interesie kraju 
i narodu zawrzeć mogli trwały pokój. Nienicy

że nie możemy zawrzeć pó* « 
zgody naszych posiadłości, I 

ziemy prowadzić rokowań po- 
ecami naszych sprzymierzeń- 

dosłownie nasz z nhni za­
puścimy teraz Rosji, kiedy

godzina wolności rozpoczęła się dla jej narodu. 
Po trzecie nic zawrzemy pokoju, któryby mie­
ścił w sobie pewność przyszłej wojny. Kanc­
lerz n..ki powiedział, że nie istnieje pra­
wo narodów. Przv zawieraniu pokoju musituy 

przypomnieć sobie to oświadczenie. Naród. 
<tórv postąpił jak niemiecki, nie może być do
puszczony do związku narodów, tak iż nie 
może być prawdziwego pokoju, dopóki Niemcy 
pos:adać będą zdobyte obszary i dopóki pru- 
sactwo nie zostanie zniszczone. Zwycięstwo 
Niemiec oznaczałoby klęskę wszystkich demo­
kracji. Tylko zwycięstwo dać może pokój, i 
tylko wytrwanie narodu może się do tego 
przyczynić.

Londyn, 25. X. (WTB.) Na zebraniu w 
Sheffield przemawiał oprócz admirała Jełli- 
eoego także gien. Smuts, który powiedział m. i.. 
Mam nadzieję, że nie zawrzemy pokoju, aż nie 
uzyskamy pewności, że nie będzie mu nadaj 
zagrażać militaryzm. Chramy mieć sądy, roz­
jemcze ażeby zapobiedz przyszłym wojnom, 
chcemy mieć związek narodów z zabezpiecza­
jącą go władzą. Ńaszem hasłem ma być: Nie 
ma pokoju, dopóki Niemcy nie będą gotowe 
opróżnić wszystkie obszary zajęte. Innym wa­
runkiem dobrego pokoju jest uznaniei zabez­
pieczenie praw małych narodów. Żądamy, by

'* małe narody otrzymały autonomję, skoro nie 
mogą stać się samodzielnymi. Zdaniem mojem 
n»vli s:e. kto odbudowanie Belgii przedstawia 
jako nasz cel główmy. Odbudowanie Belgji 
jest warunkiem wszelkiego pokoju. Dopóki z 
góry nie będziemy mieć'gwarancji całkowitego 
opróżnienia i odbudowania, wogóle nie będzie­
my mówić o pokoju. Niemcy zainicjowały wy­
powiedzenie wojny, ich też zadaniem będzie za 
inicjonowanie warunków pokojowych. Chcemy 
od Niemiec przy zawieraniu pokoju określo­
nych ściśle oświadczeń, co zamierzają uczynić 
ze swą mapą wojenną, wówczas będzie czas 
móyyić o pokoju. A jeżeli Niemcy nie uczynią 
propozycji, jesteśmy gotowi do dalszego pro­
wadzenia wojny.

Lloyd George o sprawie irlandzkiej.
Londyn, 24. X. (WTB.) W Izbie Gmin 

odrzucono 211 głosami przeciw 78 wniosek 
Redmonda, który gani postępowanie admini­
stracji co do egzekutywy irlandzkiej. Lloyd 
George oświadczył: Trzy były rzeczy,, na które 
rząd nie mógł się zgodzić w Irlandji. Nie mógł 
pozwolić, żeby podjudzano do powstania. Rząd 
n:e mógł dopuścić do organizowania buntu. 
Po trzecie żądali sinfeiniści nieograniczonej 
niezależności dla Irlandji. Ańglja jednakże pod 
żadnym warunkiem nie może się zgodzić na 
coś podobnego. Lloyd George zobowiązał się, 
że rząd użyje całego swego wpływu, by przy­
jęto uchwałę, ujmującą w całość wszystko, co 
ustanowiono drogą układu odnośnie do kon­
wencji irlandzkiej.

:c Wstrzymany wywóz z Angłji do państw 
neutralnych.

Haga, 25. X. (WTB.) »Vaderland« dono­
si, że rząd angielski nie udziela wogóle zezwo­
lenia na wywóz do Holandii. Według zasięg­
niętych przez Biuro Koresp. informacji jest 
doniesienie »Vaderlandu« prawdziwe. Rozcho­
dzi się atoli o zarządzenie, stosowane przez

(Anglię wobec wszystkich prawie państw neu­
tralnych a nie pozostające w żadnym związku 
z sporem o przewóz piasku i żwiru przez Ho­
landię.

Nowa pożyczka amerykańska dla Angłji. 
Waszyngton, 25. X. (W'1B.) Rząd

przyznał Angłji nową pożyczkę wysokości 30 
mil. dolarów.

Popieranie stosunków handlowych między 
Rosją i Kanadą.

Kopenhaga, 25. X. fWTB.) Telegram 
z Petersburga opiewa, że w związku z an gid- 
sko-rosvjską Izbą handlową w Władywostoku 
i tejże fil ją w Vancouver projektuje się utwo­
rzenie biur informacyjnych celem popierania 
stosunków handlowych miedzy Rosją i Ka­
nadą.

KomtineSs^l bułgarska.
Sof ja, 24, X. (WTB.) Front macedoński. 

Na grzbiecie Mokrej Daniny i na zachód od 
jeziora Ochrida nieco bardziej ożywiony og:eń 
działowy. Na wschód od Wardaru i na po 
ludnie od jeziora Doiran trwała mimo deszczu 
działalność ogniowa z tą samą silą. Slaby atak 
nieprzyjacielski na południe od jeziora Doiran 
odparto ogniem.

Dobrudza: Słaba działalność bojowa.

to reskie.
Konstantynopol, 23. X. (WTB.) Front 

i nad Djalą: Podjęty 21. 10. atak nieprzyjacielski 
trzech batalionów rozbił się w kontrataku na­
szym. Z innveh frontów nic wrażnego.

Konstantynopol, 25. X. (WTB.)
Walka działowa między przeciwnikiem i woj­
skiem naszym, sto jącym w Macedon ji.

Front nad Djalą: Przed pochodem angiel­
skim ku Kizil Rabat cofnęły się wysunięte 
wojska tureckie stosownie do rozkazu na pół­
nocny brzeg Djaly. Na innych frontach nic 
ważnego.

Pod znakiem rewolucji
w Rosji.

Opieka nad poddanynki obcvm5.
Petersburg. 25. X. (WTB.) Minister 

spraw wewnętrznych polecił komisarzom rzą­
dowym na prowincji, bv poczynili energiczne 
kroki celem zabezpieczenia osobistego bezpie­
czeństwa obywateli państw obcych oraz ich 
przedsiębiorstw przemysłowych i handlowych 
i personalu, tudzież celem zapobieżenia wszel­
kim wykroczeniom przeciw* * * * * * 7 8 * * * * * * 15 obcym.

Wzrastająca opozycja przeciw żywiołom 
skrajnym.

Berno, 25. X. (WTB.) »Daily News« do­
noszą z Petersburga: Wszechrosyjski kongres 
Rad robotników i żołnierzy napotyka na coraz 
większy, opór. Od samego początku wzbraniali

sle chłopi wzgwro na iwmtre wwn’"« «y, 
zgromadzenia konstytucyjnego brać udział y 
kongresie. Przedstawiciele żołnierzy, który«-] 
sita poczyna, jak się zda je. wzrastać, oświath 
czyli się przeciw kongresowi Nawet gdvbj 
kongres miał przyjść do skutku, jest r/.eczit 
bardzo wątpliwą, czv skrajne źvwłoły odniosj 
zwycięstwo, którego się spodziewają Mówi sit 
dużo o założeniu nowej part ji umiarkowane 
która nazwać się ebee „Rosyjsko - socjalisty^ 
czną Part ją robotniczą".

Z Królestwa,
Przed intronizacją Rady Regicncyjnej, 

Intronizacja Bady Regicncyjnej odbyć się ma,, 
jak już donoszono, w sobotę 27. lun. Lecz nie 
jest wykluczona możPwość, że intronizacja 
bedzie odroczona, ponieważ toczą się jeszcze 
pertraktacje co do pewnych spraw.

Według obecnych propozycji program u* 
roczyslośei ma być w głównych punktach na­
stępujący:

W dniu oznaczonym o godz. 10. rano od­
będzie się na zamku królewskim, w niewiel« 
kiem gron'e przedstawicieli władz okupacyj­
nych i komisji przejściowej Radv Stanu pier­
wszy akt. G:en. gnbernaiorzy wygłoszą uro­
czyste powitalne przemówienie do Rady Rei 
giencyjnej i wręczą reg:entom odpowiednie 
akty erekcyjne. Następnie odbędzie się pochód 
z Zamku do Katedry, przvczem kordon hono­
rowy tworzyć będzie wojsko polskie. W kate­
drze odprawione bedzie pontyfikalne nabożeń­
stwo, w którem wezmą udział ks. biskupi 
Zdzitowiecki, Rvks i Nowowiejski, w towarzy­
stwie licznego kleru. Podczas nabożeństwa wy­
głosi ks. Nowakowski (albo ks. Szlagowski) 
okolicznościowe kazanie patrvjotvczne. oraz 
odczyta z ambony manifest Rady Regiency¡nej 
do narodu. W nabożeństwie wezmą udział w 
pierwszym rzędzie przedstawienie Sejmików 
powiatowych, miast i główmych . instytucji 
społecznych, jak Gł. Komitet Rat., Rada GL 
Opiekuńcza, C. T. R. i inne. Po nabożeństwie 
nastapi powrót na Zamek, gdzie ks. biskup 
Zdzitowiecki odbierze przysięgę od regientów.

W sprawce premiera w ostatnim czasie 
wysunęła się kombinacja zupełnie nowa, pole­
gająca na wymienieniu kandydatury ks. 
fi h eł m i ck i e go, obecnego sekretarza Rady 
Regicncyjnej. »Naprzód« donosi z Warszawy, 
że kandydatura ta miałaby poważniejsze szan­
se n:ż kandydatury hr. Ronikiera. Mikułow­
skiego - Pomorskiego i nayęet Druckiego - Ła­
bęckiego.

Bvla Tymcz. Rada Stanu nie zwija swoich 
agiend, przeciwnie rozszerza je nawet w pe­
wnych kierunkach.

Tak np. bhiro prasowe dep. spraw polit, 
objęte świeżo przez p. Wojciecha Baranow­
skiego, zostało zreorganizowane i powiększone.

Bardzo charakterystycznym objawem obe­
cnego okresu tworzenia pierwszych podstaw 
państwowości polskiej jest — pisze »Naprzód« 
— stopniowe wciąganie się do tej pracy i ży­
wiołów prawicowych, specjalnie zaś realistów 
i ciążących ku nim konserwatystów hezpar- 
tvjnvch przy jedr.oczesnem wypieraniu czyn­
ników centrowych. Te ostatnie dystansowana 
są coraz bardziej przez prawicę, zwłaszcza, że 
w fonie obozu centrowego trwa walka brato­
bójcza między żywiołami skrajnie minirnali- 
stycznemi (właściwe Centrum Narodowe) a 
Ligą Państwowości Polskbj. Próby pogodzenia 
sic dwuch tych zwaśnionych obozów oportuni­
zmu miejscowego spełzły na niczein. Da je się 
raczej odczuwać pogłębianie się antagonizmu 
między C. N. a L. P. P.

Na uboczu stoją obecnie pp. Lempicki t 
Studnicki. Pierwszy rozwija swe poglądy w 
»Godzinie«, drugi wyjechał do Berlina.

Wybory powiatowe w okupacji austro-wę- 
gierskiej. Według doniesień gubernatorstwa 
gieneralneeo rozpisano wybory dla przedstawi­
cielstw powiatowych na całym au«łro-węgier­
skim obszarze okupacyjnym. Załatwione zo­
staną przed upływem grudnia.

Z enieii.
żądania wszechniemieckie w stosunku do 

Galicji, Wszechniemiecka »Deutsche Ztg.« za­
mieszcza korespondencję z Wiednia, w której 
gorzkie łzy wylewa nad rzekomym uciskiem 
niemców w Galicji. Gdy nastąpi wyodrębnie­
nie Galicji, niewolno przy zaprowadzaniu tegoż 
zapominać, że Galicja nie jest krajem 
polskim. Oprócz rusinów żyje tam znaczna 
liczba osadników niemieckich, któiych 
zasługi około podniesienia tego kraju koron­
nego korespondent wynosi poci niebiosa. Kolo-« 
niści niemieccy mieli szkolnictwo, które w 
tym kraju służyło jako wzór. Polacy podstępem 
i gwałtem usiłowali szkolnictwo to spolszczyć. 
Oba gimnazja niemieckie już ten los spotkał. 
Aczkolwiek w Galicji jest przeszło 200 gmin 
niemieckich, nie mają niemcy niemieck’ch 
szkół łudowrych. Prywatne szkoły niemieckie, 
w liczbie przeszło 130, nie doznają żadnego po­
parcia ze strony władz krajowych, a Sejm 
odrzucał wszelkie petycje o poparcie prywat* 
nych szkół ewangielickich dlatego, że mają j^-* 
zyk wykładowy niemiecki. Tak samo ma się 
sprawa z spólkanr niemieckiemi, które są ró­
wnież w7zorowe. Władze krajowe nie dają, im 
ani halerza, ponieważ nie chcą zaprowadzić u 
siebie języka polskiego. Podań doręczanych w 
jp?iyku niemieckim władze polskie bezprawnie 
nie uwzględniają albo załatwiają nieżyczliwie. 
Zastępstwa w Sejmie niemcy nie mają wcale 
w przeciwieństwie do żydów7, których, interesy 
w Sejpiie są doskonale zastąpione. Nie wolno 
więc o interesach niemców w Galicji zaponMJ
nać.

Powatee położenie w Hiszpanii»
Rotterdam, 25. X. flek pryw.) »DaiH 

News« dowiadują się z Madrytu: Oficerowie 
„Junty** (organizacji wojskowej) oświadczyli 
na skutek zawezwania komitetu wojsk n»W 
choty gotowość wystosowania adresu do kroltk 
Jest to czyn nielegalny. W adresie żąda »H 
ustąpienia obecnego rządu i wskazuje na W
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nTeeznoIS gnmtownycTi rmTan w TtołacK~ tH- 
idowych krain. Wyznaczony zostanie termin 
i dla spełnienia tego zadania. Położenie jest nie- 
'wątpliwie bardzo poważne.

Wiadomości polityczno.
¡Wezwanie hr. Czernina przed komisję bud- 

żelową.
Prasa austryjacka i galicyjska żywo o- 

jnaw.a wniosek pos. Krafta, wzywający mi­
nistra spraw zagranicznych, aby stawił się w 
komisji budżetowej dla pewnych wyjaśnień. 
S?i pewne wątpliwości natury prawno-pań- 
stwowej, które sprzeciwiają się tak:emu wnio­
skowi. Ale w Izbie wniosek sprawił olbrzymie 
Wrażenie:

Poseł Kraft stwierdził mianowicie w rze­
czowym wywodzie, że państwo stoi wobec 
długu, wynoszącego około 60 mil jardów koron, 
co zniewolić winno Izbę do poważnego rozwa­
żenia wszystkich środków zaradczych i sposo­
bów, ktoreby zapobiegły katastrofie. Propozy­
cje rządowe w sprawie nowych ciężarów po­
datkowych wymagają sumiennego zbadania, 
zbytnie naciśnięcie śruby podatkowej może 

bowiem podkopać moralność podatkową, a 
¡równocześnie podciąć źródła produkcji. Skoro 
zaś łarlainent ma powziąć zasadnicze środki 
Zaradcze, musi znać istotne jwlożenie — zew­
nętrzne i wewnętrzne — i obliczyć wszystko 
na ściśle określoną metę. Tyczy się to zwłaszcza 
zamierzonej przez rząd redukcji majątku pu­blicznego. . . r

, Lewica socjalistyczna w Austrii.
’’ piątek rozpoczął się w Wiedniu kon­

gres niemieckiej socjalno - demokratycznej 
partji robotniczej Auslrji. Podczas obrad 

bardzo energicznie imieniem lewicy wystąpiła 
pani I roli. Lewica programem swym przypo­
mina radykalnych socjalistów niemieckich z 
pod znaku Izebknechta. Przedstawicielka tego 
ruchu oświadczyła, że także austryjacka so­
cjalna - demokratyzacja musi się wreszcie 
Zdemokratyzować.

Prowadźmy — brzmiał końcowy ustęp z 
©świadczenia — w łonie partji niemieckiej 
energ rzną walkę z narodowym rojalizmens i 
z socjal - patryjotyzmem, to walka ta w 
warstwie robotniczej innych narodów znajdzie 
Oddźwięk.
.. ?a oświadczeniem tem wypowiedzieli sie 
liczni delegaci z prowincji, zanosząc jedno­
cześnie skargi i podnoszone zarzuty przeciw 
prezydjum. W obronie prezydium stawali po­
słowie Dr. Renner, Seliger, Wiktor Adler i 
Seitz.

Hr. Tisza w sprawie pokoju.
_ ®u^^peszt, 24. X. (WTB.) Parlament 
Podczas debaty o prowizorjum budżetowem 
omawiał b. prezes ministrów hr. Tisza m. 5. 
tokże sprawę pokoju. Powiedział on: Jest to 
poważną przeszkodą dla zawarcia pokoju, jeśli 
?? , się pokóju za każdą cenę. Niestety nie 
brakło także odosobnionych ataków na wier­
nego sprzymierzeńca niemieckiego, z którym 
ramię przy ramieniu bronimy naszej niezale­
żności i z którym wspólnie przeprowadzić 
chcemy pokój, ubezp:eczający warunki życia. 
Mówca zwrócił się potem przeciw twierdzeniu, 
jakoby państwa centralne wywołały wojnę, 
toówiąc: Jest to nieslyebanem żądaniem, jeśli 
fizworporozumienie oświadcza się za zawar­
ciem pokoju z narodem niemieckim pod wa­
runkiem, że Niemcy ustanowią rząd miły 
Czwórporozumientu. Nawet hasło pokoju bez 
aneksji wykręca i objaśnia się w tym względzie 
śe państwom centralnym mają być wydarte 
niektóre obszary. Czyż wobec takich okolicz­
ności wolno wzbudzać pozór jakoby nasz 
sprzymierzeniec niemiecki stanowił zaporę dla 
zawarcia. pokoju? Czyż wolno wyrazić przy­
puszczenie, jakoby z naszej strony wywierano 
nacisk na Niemcy, aby zawarły pokój nawet 
na podstawie ofiar terytorialnych? Uważam 
to za rzecz niebezpieczną i dla sprawy pokoju 
szkodliwą, jeśli odzywają się głosy takie choć­
by tylko odosobnione.
i Prem jer węgierski przeciw zjednoczeniu 
; czesko - słowackiemu.
’ . Budapeszt, 24. X. (WTB.) Prezydent 
tornistrów Wekerle udzielił odpowiedzi na 
wywody posła Leopolda Vadasza w sprawie 
dążeń czeskich co do połączenia z Czechami 
komitatów (prowincji) górno-węgierskich ce­
lem przeprowadzenia zjednoczenia czesko- 
słowackiego.. Prezydent ministrów oznajmił: 
Nie zgadza się z naszem stanowiskiem, abyśmy 
na to hałasowan‘e odpowiadali tym samym 
tonem. Po tamtej stronie wiedzą bardzo do­
brze, że co dotyczy owych dążeń odnoszących 
się do integralności naszego państwa, całe Wę­
gry znajdują się w jednym obozie. W sprawie 
dążeń czeskich otrzymałem już przy obejmo­
waniu mojego urzędu w najwyższem miejscu 
Uspokajające zapewnienia, że one nie zostaną 
Poparte pod żadnym względem. Austryjackie 
kolą rządowe pragną tamtejsze dążenia naro­
dowościowe tak zaspokoić, aby rozwiązanie ich 
odbyło się w ramach dzisiejszego stanu tery­
torialnego. Nadto zażądaliśmy, aby względem 
®g facji zwróconych przeciw integralności 
państwa węgierskiego zastosowano w Austrji 
Postępowanie karne. Nikomu w tej monarchii 
diewólno wspomagać dążeń nieprzyjaciela. 
Podczas wojny cenzura musi ograniczyć wszel­
kie knowania. Węgry zastosują wszelkie za­
radzenia, aby uniemożliwić taką krecią ro- 
wtę w kraju. (Ożywione potakiwanie.)

Wiadflmośfci miejscowe i potoczna
i Poznań, dnia 26-g-e października 1917.
K a*cnńariDziś:f Łucjana, Ewarysta

Lutosiawa
Jutro: Sabiny, Florencjusza 

- Witomita
¡wschód słońc« Dziś: 6,46 zachód ; 4 41 

Jutro: 6,45 „ 4.39
„ 1,27

2,53

. Jutro: 6,48
wschód księżyca:Dziś: 2,46 

7 Jutro: 3, 4

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE,
Napad rabunkowy. Wczoraj, 

1alf-i^e^ ° G°dz. pół do 9. wieczorem naj: 
'du ** opryszek p. N. właścicielkę sł
.cygar przy p|. Sapieżyńskim, gdy po 

■- ^ciu skladii wracała do domu,

1 uderzył Ją'ylęścią w twarz tal sflnle.że za­
łata się krwią. Poczem obalił ją na ziemię. Wi­
docznie liczył on się z tem, że p. N. ma w to­
rebce pieniądze z całego dnia i począł wydzie­
rać jej torebkę. Napadnięta nie straciła jednak 
przytomności i poczęła wołać o pomoc. Na to 
z poblizkiej cukierni p. Andruszewskiego wy­
biegło kilku panów i dwuch wojskowych 
(wachmistrz i podoficer). Ostatni puścili się w 
pościg za bandytą uciekającym i pochwycili 
Ro na św. Wojciechu. Jest to zbieg z wojska, 
24-letni mężczyzna, karany już za złodziejs­
two. Mówi on biegle po polsku. Wypiera! się 
czynu swego do ostatniej chwili.

W związku z tem donoszą nam, że ■wie­
czorami ukazać się na ułicach Poznania jest 
bardzo niebezpiecznie. Zdziczenie obyczajów 
posunęło się tak daleko, że młodzież z rewol­
werami chodzi po ulicach. Wczoraj np. o g. 16 
wieczorem jakiś chłopak wysiadając na Jeży­
cach w ul. Kościelnej wypalił z rewolweru w 
powietrze. Pasażerowie tramwaju struchleli, my 
śląc, że jakiś bandyta daje znak do ogólnego 
napadu, z,a kościołem w pobliżu ul. Wąskiej 
chłopak Wypalił po raz drugi. — Opryszkom 
ułatwia harce bandyckie ciemność egipska na 
ubcach, a praźrodłem wszystkiego jest brak 
wychowania należytego, jakiego w naszych 
warunkach dotychczasowych szkoła dać nie 
mogła przedewszystkiem dlatego, że nauki re- 
Iigji udziela się w języku obcym. Stąd obawa, 
aby bandytyzm nie przybrał u nas rozmiarów, 
jak w Królestwie pod rządami rosyjskiemi.

— * Zjazd szewców. W niedzielę dnia 28. 
bm. odbędzie się Zjazd szewców (mistrzów) na 
sali Domu Królowej Jadwigi przy Alejach 1, 
celem założenia Związku Cechów z następu­
jącym programem: 1) Msza św. u fary o godz. 
9. rano. 2) O godz. 10. przyjęcie członków ce­
chów zamiejscowych w sali Domu Królowej 
Jadwigi. 3) O godz. 11. zebrane Cechów szew­
skich. Porządek obrad: 1) Zagajenie przez 
cechmistrza p. Malińskiego. 2) Wybór przewo­
dniczącego i zastępcy. 3) Referat o zrzeszeniu 
się cechów: p. A. Klóskowski. 4) Dyskusja. 5) 
Zapisywanie cechów do Związku. 6) Wvbór 
zarządu z 12 członków. — Przerwa. — 7) Refe­
rat o spółkach surowcowych, wygłosi ks. Pa­
tron Adamski. 8) Dyskusja. 9) Zapisywa­
nie się członków do spółki zakupu surowca. 
10) Wybór rady nadzorczej z 9 członków. 11) 
Wybór zarządu 3 członków. 12) Wolne glosy 
i zakończenie obrad.

Zarząd Wolnego Cechu obuwniczego 
w Poznaniu.

— * Drzewo na opał. Magistrat ogłasza, że 
lokatorom mieszkań, nie obejmujących więcej 
niż 3 ubikacje razem z kuchnią sprzedawać 
będzie drzewo na opał. Trzeba z kartkami opa- 
łowemi zgłos:ć się do kasy miejskiej przy pi. 
Wronieckim 2 I. Bliższe szczegóły w ogłosze­
niach i na słupach ogłoszeniowych.

— • Teatr Polski w ogrodzie Potockiego
Ponieważ dla niezwykłego powodzenia

„Koścmszki“ liczne zastępy publiczności od­
chodziły od kasy bez biletów, przeto na ogól­
ne życzenie dana będzie sztuka Bogusławy 
Mańkowskiej po raz dwunasty w piątek.

W sobotę „Kościuszko“ po raz trzyna­
sty.

W niedzielę po południu „Maciek 
Samson“, niezwykle zabawna krotochwila ze 
śpiewami i tańcami J. Galasiewicza.

Wieczorem po raz czternasty „Kościuszko".
— * Nabożeństwo w kościele św. Rocha na 

Miasteczku (Poznań): w niedzielę 28. bm. o 
godz. 9., w tygodniu o godz. pół do 8. Róża­
niec 0 godz kwadrans na 8. wieczorem.

Ks. Dams.
»— « Poniższa tablica przedstawia ogromne 

podwyższenie cen za jazdę pociągami pospie- 
sznemi z Poznania do najwięcej uczęszczanych

Opłata | Opłata 
dotychczasowa I podwyższona 

I kL I IIkl. HU kl. I IkL } 11 kl. f III M. 
mk. | mk. I mk. | mb. | mk. | mb.

slacji.

Z Poznania

Berlin . . . . 22,00 44.60 9.10 42.00 27.60 17,10
Wro staw . . . 15.20 9 90 610 35,20 17 90 14 10
Zbąszyń .... 6 60 4,10 2.6i 14.60 7,10 5,65
Bydgoszcz . . . lł. 30 9,30 5,70 27.30 17 30 13,70
Fi ani furt n. M 66 00 39,8(1 25,60 136.07 79,83 55,60
Franjfurtn.Odrą 15.80 10.30 6 50 35 80 23.:» 14,50
Gniezno .... 4 50 3,OJ 1.90 7.50 6.00 4.90
Hanower . . . 4l,9u 26.60 ¡7.00 81.90 56 CO 87,00
Inowrocław . . 9 30 6 1o 3,'.'O 17,30 14,10 690
Jarocin .... 5,70 3 80 •2,45 13 70 6,80 5.45
Królewiec . . . 36.7 U 22.80 1470 76.70 42.80 27,70
Katowice . . . -8 50 t8 3U 11,80 58,50 38.20 24,80
Krotoszyn . . , 12,70 7,90 5.00 2570 15.90 8.00
Kościan .... 3,90 2.50 1 60 6.9J 5,50 4,60
Leszno .... 5 80 3 90 2.45 13 80 690 6,45
Ńowy Tomyśl . 4.90 3,40 2.10 790 6,30 5,10
Opalenica . . . 3.10 2.40 1,60 6,60 5,40 4 50
Ostiow .... 9.93 6 60 4 10 17.90 1460 7.10
Hambnrg AltoDa 44,20 28,CO 1800 84--0 58.03 38 OJ
fiawicz .... 9.00 i_5.80 3,70 17 00 18 80 6 70
Skalmierzyce . 11 00 7,30 4.60 24.00 15 30 7,60

1180 7.80 4,90 24 80 15,80 7,90
Wiesbaden ... 68,90 4170 26 90 138 90

■ i
81,70 56 90

— * Skóra świńska na podeszwy. W »Go­
spodyni Wiejsk;ej«, dodatku »Poradnika Goś 
spodarskiego« pisze jedna z czytelniczek, że 
mając podarte podeszwy, przypomniała sobie, 
jak to za dawnych czasów, gdy także był wiel­
ki brak skór, matka jej kazała buciki sporzą­
dzać skórami od świń. Wróciła więc do Staro­
dawnego zwyczaju i dala szewcowi skórę od 
słoniny, aby nią wyreparowai buty. Udało się 
to doskonale. Podeszwy są mocne i nie plamią 
ani linoleum, ani dywanów lub też posadzek. 
— Kto jest w tem szczęśPwem położeniu, że 
ma kilka połci słoniny, niech przy skrawaniu 
jej nie odcina skóry a będzie miał materjał na 
podeszwy. — Skóry świńskiej używano daw­
niej do oprawy książek. Robi się z niej walizy 
kosztowne. Z DALSZYCH STRON.

— • Zabrze. (W obronie swych 
praw.) W katowickiej »Gazecie Ludowej« 
czytamy, co następuję:

Grono katolickich obywateli w Zabrzu 
wystosowało do zastępstwa gminnego prośbę, 
by przy nadchodzących wyborach nowego na­
czelnika gminy wybrano katolika, ponieważ 
gmina zabrska ma 95 procent ludności katolic­
kiej. Dotąd ludność katolicka była przy obsą-

TiznwTu wpNwcwszyeK posad w gnfinYeJuardzo 
I upośledzona. Żądanie obywateli zabrskich 
| możemy tylko uznać za słuszne. \V imię spra- 

wiedl wości żądają katolickiego burmistrza.
Kto jednak sprawiedliwości pragnie, musi sam 
hyc sprawiedliwym. Pożądaną tą sprawiedli­
wością katolicy niemieccy nie zawsze i wszę­
dzie odznaczali się wobec polaków. Przypomi­
nają nam się z dawniejszych czasów ostatnie 
wybory, do Sejmu pruskiego, a z ostatnich cza­
sów zajścia przy wprowadzaniu nowego pro­
boszcza w Katowicach, gdzie to niemieccy 
radni kościelni nie chcieli polakom pozwolić 
swego proboszcza przywitać po polsku przed 
bramą kościelną, a obecnie p. Czaplickiego, 
który postarał się o to, aby polskim parafjanom 
sprawiedliyyość się stała, okrzyczeli »fanatycz­
nym .polakiem«. Niechaj żvcz?n:om zabrskich 
katolików, stanie się zadość. Ale niechaj nie 
zapominają też i o tem, że Zabrze nie tylko 
gmina katolicka, ale też i polska. Domagać 
się więc trzeba burmistrza — katolika nie tylko, 
ale też, jeżeli już nie polaka, to przynajmniej 
człowieka mówiącego po polsku, aby z obywa­
telami mógł się rozmówić w ich jęzvku ojczy­
stym.

* Do koleżanek i kolegów rolników 
Krakowiaków. Z Warszawy piszą nam:

Od dawna odczuwaliśmy potrzebę zrze­
szenia się wszystkich byłych słuchaczy studjum 
rolniczego Wszechnicy Jagiellońskiej. W obe­
cnych czasach potrzeba ta jest w’ększą, niż 
kiedykolwiek i konieczność takiego związku 
nie ulega wątpliwości.

Niżej podpisani zwracają się niniejszem 
do wszvstk’ch bvlych słuchaczek i shichnezv 
Sludjum rołmczego Wszechnicy Jagiellońskiej, 
ażeby celem zawiązania powyższego związku 
zgłaszali swe adresy do redakcji »Gazety Rol­
niczej« w Warszawie, Kopernika 30, na naz­
wisko M. Różańskiego. Po zgłoszeniu się do­
statecznej ilości koleżanek i kolegów, podpi­
sani pod odezwą zwołają zebranie organiza­
cyjne, i na którem zostanie omówiona forma 
oraz wyłoniona właściwa komisja organiza­
cyjna i statutowa.

Ze. względów technicznych zebranie orga­
nizacyjne.odbędzie się w łączności z zebrania­
mi grudniowemi Centralnego Tow. Rolniczego 
w Warszawie. BPższy termin zebrania podany 
zostanie w pismach, zaś zgłaszający się do 
tęgo terminu będą zawiadomieni osobiście.

^Bliższych informacji co do projektowanego 
związku udzielają koledzy: Tomasz Włlkoń- 
ski, Sadowa 6 m. 4, Marceli Różański, Ujaz­
dowska 32 m. 8, Wacław Gajewski, Traugutta 
6, w razach pilnych pomiędzy 9—3 w Central- 
nem Tow. Rolniczem, Kopermka 30.

Mamy nadzieję, że myśl przez nas rzucona 
znajdzie oddźwięk w szerokich kołach koleża­
nek i kolegów, zaś utworzony związek pozwoli 
nam odnowić łączność koleżeńską.

Jerzy Bogusławski, Aniela z Jełowickich 
Belinowa, Tadeusz Belińa, Wacław Gajewski, 
Jan Godlewski, Jerzy Grabowski, Tadeusz 
Kossakowski, Mieczysław Kwasieborski, Zyg­
munt Moczarski, Zofja z Morozewiczów Za­
wadzka, Wiktor Martynowski. Marceli Różań­
ski, Witold Staniszkis, Jacek Siemieński, Ałek-

’ sander Zawadzki, Tomasz 'Wilkoński.

W TOWARZYSTWACH.
«— Z Tow. Przyj. Nauk. Wydział 1 e- 

JPWffki zbiera się na posiedzenie naukowe 
wi piątek dn. 26. bm. wiecz. o godz. pół do 9. 
w? jżWykłem miejscu. Na porządku obrad: 1) 
demóńsiracje 2) referat kol. Łazare wi­
eża na temat: „z biologji przysadki mózgowej“ 
3) sprawa walnego zebrania.

Dr. Łazarewicz, prezes.

(P. B. P.) »Deutsche Zeitung« zabiera w 
sprawne obchodu Kościuszkowskiego w Pozna­
niu ponownie głos, zamieszczając następujący 
artykuł nadesłany:

„Na szczęście przedostało się aż do Berlina 
fatalne wrażenie, wywarte na wszystkich pa~ 
trvjótycznych niemcach przez obchody Kościu­
szkowskie. Mimo to pragnę napisać dziś kilka 
słów o wrażeniach wywołanych, które miałem 
sposobność spostrzedz. W kołach urzędników 
zachowanie się rządu jest niezrozumiałe.

Nader nieprzyjemne wrażenie sprawia za­
chowanie się niemców i polaków po tych uro­
czystościach. Szczególnie liczni niemcy zagra­
niczni, w prowincji poznańskiej osiadli stoją 
jakby przed zagadką. Dotychczas, zachowując 
mężnie język ojczysty i odrębność narodową, 
liczyli na pomoc państwa. Zapatrywanie to 
wzmacniało się u nich tu w Niemczech, gdy pa­
trzeli na cudowne nieomal zwycięstwa niemiec­
kie na ladzie i morzu. Teraz, gdy tu na zie­
miach niemieckich muszą przvpatrvwrać się ta­
kim obchodom Kościuszkowskim, giną ich wy­
marzone za granicą sny o świetności niemiec­
kiej. Myśl, by za przykładem rządu Rzeszy, u- 
rządzić sobie życie wygodnie, jest zbyt ponęt­
na. Ile korzyści niemcy dzień w dzień mogą 
osięgnąć na obcej tej ziemi, używając języka 
polskiego! Dla kogo mają się wyrzekać tych 
korzyści w przyszłości? Najwięcej niebezpieczeń 
stwo to grozi niemcom katolickiego wyznania. 
Przeważające używanie języka łacińskiego w 
n&bożeństwach oswoiło ich z słuchaniem od 
dzieciństwa nieniemieckich dźwięków. Przemo­
żny wpływ duchowieństwa sprawia, że przy­
zwyczają się wnel do używania języka ich 
współwyznawców. W ten sposób usuwa się ka­
mień po kamieniu w tym oporze, który imi­
granci ci stawiają ńieniemcom. Uczestniczyłem 
W polskiem nabożeństwie. Byli na niem także 
jeńcy francuscy. Pod koniec tego nabożeństwa, 
widocznie pod wpłvwrem obchodów Kościuszko­
wskich (!), ^rozegrały się sceny, podobne, jak 
po roku 1870-71, o których mi opowiadali ro­
dzice moi Z największą grzecznością polacy 
zbliżali się do tych jeńców, podawali' im rękę, 
dając im w ten sposób do zrozumienia, że pa­
nuje pomiędzy stronami zupełna zgodność za­
patrywań.’“ Dalej autor artykułu gniewa sią, że 
polacy dają rzekomo jeńcom podarki, a szcze­
gólna Ogarnia go rozpacz na widok wystawio­
nych ,w oknach map dawnej Rzeczypospolitej 
Polskiej z granicami dawnemi, polacy nigdy 
nie określają granic.niemczyzny przed ich przy- 
liycięfn na te ziemie. Żale swe wszechniemiec 
kończy tak: „Jeśli rządowi zależy na utrzyma­
niu niemczyzny w krajach pogranicznych, na 
które w czasach zdrowszych i energiczniejszych 
wydawał miljardy, powienien dać to przede- 
wszvstkiem do zrozumienia osadnikom niemie­
ckim. W przeciwnym razie cudowne i drogie

TutTynkl, które aż i!o wyłmfWa wojny p© 
fach i wsiach wznoszono, spegyulśją z gryzo « 
ironją na mieszkających w nich. prz\bvi.zów 
którzy nie mogą tu utrzymać tego, ro ojcowie ¡«i 
za wzorem krzyżaków, wierna pracą rdemiecjp 
stworzyli.“

Ostatnie Riigdomości.

^¡emieefei
fcomssnsfeat gsopołttdmowy«

zwr m i k 8 kwatera g ł ó w n a, 26. X 
(W. F. B.)

Zachodnia widownia wojny: Grupaj 
woj k księcia następcy tronu Rupprerhta: 
wzdłuż całego frontu we Flandrji była wczo­
raj i w ciągu noey walka działowa ożywiona,’ 
Szczególnie silny bvl ogień od lasu pod Hont- 
houlsł ąi do Hollebcke. Tamże wzrósł on rano 
do ognia huraganowego. Nocne ataki częściowe 
anglików i francuzów rozbiły się wszędzie 
przed linjami naszemi. Według nadesłanych 
dotąd doniesień nastąpiły po nastaniu dnia W 
kilku miejscach frontu ataki nieprzyjaciela.

Grupa wojsk niemieckiego następcy tronu: 
Po sil nem przygotowaniu ogniowem uderzyli 
francuzi wczoraj na północnych stokach 
Chernin des Dames ku dolinie rzeki Aillctte. 
Atak napotkał na sprowadzone ubiedej nocy; 
nad południowy7 kraniec lasu pod Pinon woje 
ska wysunięte, które po krótkiej walce cofnięto 
na północny brzeg kanału rzeki Oise. Nie udało 
się przvtem zabrać całego materjalu działowe* 
go, rozbudowanego przed ostatnlcmi dniami 
walki w strzaskanym lesie pod Pinon.

W innych miejscach terenu walki cofnięto 
pp skufeczTsem odparciu uderzenia ■ nieprzyja­
cielskiego lin je nasze planowo poza kanał pod 
Chavignon i na poludnio - wschód od tej miej, 
seoyyości. Kilkakrotnie usiłował przeciwnik na­
stępnie przejść przez dolinę kanału; wojska na­
sze odrzuciły go wszędzie.

Na wschodnim brzegu Mozy wzięły bata­
liony dolno - saskie z miotaczami płomieni po­
zycje francuskie na szerokości przeszło 1290 m.. 
w lesie pod Ghąume, pokonały załogę i zabrały 
jeńców. Kilka kontrataków, podjętych przez 
nieprzyjaciela dla odzyskania utraconych ro­
wów, złamały się krwawo i bez skutku.

U innych armji wywiązały się wśród wi­
chru i deszczu liczne potyczki oddziałów wy­
wiadowczych.

Z wschodniego ‘erenu wojny i z 
frontu m a c e do ń s k i e g o nic ważnego.

Wł oska widownio wojny: Wykorzy­
stując sukces przełamania frontu pod Flitsch' 
i Tolmęin, dvwizje nasze posuwają się poprzez 
Karfreit ii Romzin». Wojska północnego skrzy­
dła _ drugiej arraji włoskiej, są, o ile nie do­
stały się do niewoli, odrzucone i ustępują.

W niepohamowanym pe,chodzie mijają” 
pułki niemieckie f auslro - węgierskie, współ­
zawodnicząc ze sobą, przeznaczone im cele l 
wyrzuciły wroga z silnych pozvcii tylnych, 
które usiłował trzymać. Pod naszym nanorcm 
poczęli włosi opróżniać także pozycje górskśi 
Bainsizza — Śty Duch. Walczymy w wiełn 
miejscach już na ziemi włoskiej. Liczba jeńców 
wzrosła już do przeszło 30 tys. chłopa, w ten 
700 oficerów, łup do przeszło 800 dział, w tera 
wicie ciężkich. Przejrzyste po wietrze jesienne 
sprzyjało wczoraj akcji bojowej.

Pierwszy gsersarai-kwatermistrz 
Lndendorff.

Z ofcnzvwv nad Soczą.
Wiedeń, 26. X, (WTB.) Z wojennej kwra« 

tery prasowej donoszą: Wypadki na froncie 
południowo - zachodnim postępują skutecznie. 
Także na płaskowzgórzu Bainsizza — Stv Diich 
chwieje się front nieprzyjacielski. Jedna z na­
szych dywizji zabrała przeciwnikowi sama 
70 dział. Liczba jeńców i zdobycz jest bardzo 
duża i wzrasta stale.

^omnmbat «»łcssbL
Rzym. 25. X. (W. T. B.b Sprawozdamy 

czwartkowe: Wczoraj rano rozpoczął nieprzy­
jaciel po kiłkogodzinnej przerwie na całym 
froncie znowu gwałtowny ogień działowy. Na* 
słępnie rzucono silne masy artylerii do’alaku. 
Przełęcz pod Saga wytrzymała uderzenie wro« 
ga. lecz datej na południe udało się wrogowi 
pod osłoną dużej mgły udaremn ającej nasz 
ogień zaporowy, wtłoczyć nasze linie wysu­
nięte na lewym,brzegu Soczy i za ąć pozycję 
przyczółku mostowego do Si. Maria Sł. Lucia, 
przyćzem przeniósł wsikę na siaki prawego 
brzegu rzeki, Równocześnie nastąpiły silne 
ataki na zachód od Volnik na płaskowzgórzu 
Bainsizza i na zachodnich stokach Monte Sao 
Gabriele, Wojska nasze odparły je.

Wotum nleolstSei Ob Bossslf sgt.
R z y m, 26. X. (WTB.) Agiencja Stefaniego 

donosi: Izba włoska w imiennem glosowaniu 
odrzuciła wotum zaufania dla rządu 314 glo­
sami przeciw 90, przyćzem 5 posłów wstrzyma­
ło się od glosowa’nia.

Próba konsolidacji niemców austrvjackich. '
Wiedeń, 25. X. (WTB.) Niemiecko-na- 

rodowe part je i grupy postanowiły cele® 
wspólnego postępowania we wszystkich spra­
wach parlamentarnych ustanowić wydział, 
składający się z przewodniczących wszystkich 
tych partji p. n. „Wydział kierowniczy partji 
narodowo-niemieckiej“, który zwoływać ma 
prezes najsilniejszej partji narodowo-niemiec-' 
kie}, niemieckej partji agrarnej Waldesseiy 
Marszałkowi Parlamentu, Dr. Grossowi, wy­
rażono imieniem wszystkich partji i grup 
całkowite zaufanie.

SConatamfesS
Paryż, 26. 10. (W.T.B.) Sprawozdanie 

czwartkowe popołudniowe: Na froncie Cha* 
vignon — Góra Małp wojska nasze kontynuo­
wały swoje postępy i dotarły do folwarku Ro< 
say. Liczba ujętych od wczoraj wieczora 
w tej okolicy jeńców przekracza 500. Napai 
na przyczółek mostowy pod Sapigneul, który 
poprzedził przeciwnik silnem ostrzeliwanie® 
nie powiódł się. W ciągu nocy 24. paździerz 
nika zestrzelono 25 latawców niemieckiej? 
wzgl. zmuszono do lądowania poza własneral 
linjarai. ..........



Bilans î á. *30. CKTwcs I9Î7. „ Bilanz von 30. Jani Î917.
èw'ÀMi

W sobotę dnia 20. b. m. zakończył żywot doczesny w Kozio wicach

ś. p.

Pogrzeb odbył się dnia 
i znajomym

Ko z ł o w i c o 
26. 10. 17.

sodalis marianus
25. w Czerminie, o czem donoszą krewnym 

ciężko strapieni

żona, dzieci, wnuki, matka i rodzina,
11745 »,
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Dziś w nocy o godzinie 2. zasnął w Bogu, opatrzony św. 
Sakramentami. po długich cierpieniach, mój ukochany mąż, nasz 
najiep^y ojciec ś. p.

9 91 $®9

w 64. roku życia.
W ciężkim smutku pogrążona

żona z dziećmi.
Pogrzeb odbędzie się z kościoła w Kościelcu w sobotę o 

godzinie 10. rano po Mszy św. żałobnej.

Wielowieś p. Pakość, dnia 24. października 1917. 
Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

Autywa
Activa

13 860 44
1 800 20

12 177 30
9 032 9(

653 3

50 _
21* ;tt
1 >4
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12 177 
9 03* 
1 860

43

104

Rachunek Conto Passy wa 
Passiva

loo tó, nairofly
a doniesieaię. kto w uooy ze írodv

24. na czwartek, 2R. b. m zahra* 
z feonea w Swadzimht okr>t< 
tasii pirzy sáfete («konny wóz 
z biat. Scactofcamt z ozarue

Udziałów..................................
Fun luszu rezerwowego . . . 
K asv
Urządzenia ........
Własnych nalłaiów ....
Honorarji naprzód zapłaconych 
Dłużników ....... • .
Wierzycieli ........
Kaucji ..........
Obcyćh nakładów ......
8trąt ®.®°

Geschäftsanteile .......
Keseiveíonds ........
Kassa ............
Einrichtung .........
Eigener Verlag........................ ,
Voraasbezahlte Autoreubonorar
Deh,torea....................................
Creditoren..........................• . .
Kaution ......... • .
Firmier Verlag .......
Verlest

37 3 K)
194

60
34b

8Í

«

37 nOs Sj

Rachunek zysków i strat.

2*/,°/o odpisu od luthrnośo 
1’iocenty .......
Nakład ........
Towary własnego nakładu 
Honoraria naprzód zapłacone 
'torzedaż gotowko® a . 
Towary obcego nakładu 
Koszta handlowe , . . 
Strata ........

’3 I Pi jü t

W dniu 31. marca 1917.
nyto zapisanych w Spoioe ozłonków 40 z 115 udział. 
'V ciągu okresu snrawo- 
ztawczego przystąpiło 
to Spółki . . . . .
Ja następny rok obra-
hunkowy przechodzi . członków 88 z 138 udział 
)dpowitoz'alno'ć Spółki wynosi ... 76 200 rak.

Poznań — Posen, 30. 6. 1917.

tiewinn* und Verlustrechnung

Abschieibung aut Einrichtung 
Zinsen ....... i . . .
Vena? ...........
Bacher eigenen Verlages . . . 
Vorausbezahlte Aatoreubonorare 
Ba'Vcrkaiif ........
Bücher fremden Verlages . . . 
Handeisunkosten .......
Verlust ...........

46

20 678

2 416

3(7

<x

•=s

16

28 140 53

Am 31. Mär» waren
in der Genossenschaft 40 Genossen mit 115 Anteiles 
in der B-rohtspe- 
rtode sind der Uenos-
senscba tt beigetreten 43 .. „ 73 „
Auf das nächste Ge­
schäfts ahrgehenüber 88 Genossen aut .188 Anteilölt 
Die HaftBMnnMd. Genossenschaft beträgt 75.200,—• Ifc

OSTöJfl - Spéflca Wydawsiscsa
Eingetragene Oenossensobait mit beschränkter Haftofticht — Spółka zapisana » ograniczoną poręk^.

Dr. M chałski. Dr. ŁuczewskŁ B. Hulewicz.
1120«

Na Walneor Zebraniu z dnia 28. września 1917 
z enu i poieóhał z nim szosa lednoałośnie następujący dodatek do §13.

istaw: Dywidenda nie może przekraczać 8%.w sttotió' Jeżyc.

DorihOwatàmôÂ-
1126?

=SZAFO 2EŁAZHSB
Jo wraurow, w, iozma‘t, w etkośc 
ot ais fcoSły słaSo we dos'aroz« 
zaraz firnu 1124.*
Ziętkiewii» •* ESińcikiewica

Poznaa. ul. Nawa 8.

Potrzebna na w eń
nauczycielka

w młodsz. wieku z pozw, rej. do 
dwojga dzieci; chłopczyk starszy 
na wstąpić na wiebanoo do seksty. 
Zgłoszenia s dołącz, fotozr. oraz 
iodaniem warunków uprasza

Stefania Jurkowska,
Kręgle w o

(Kegelsmiib! Baz. Bromberg),

la der der Generalversammlung von. 28. Sep. 
tsmber 1917 wurde einstimmig folgender Zusats 
zum § 18 des Statuts aagénomdieh. Die Dividend® 
darf 67„ nicht . hfo rsieigen.

ni79 SOdiisśhes* Bresirtholzwerkauf.

■?

Wielce Czcigodnemu i Szanownemu Duchowieństwu oraz Przy­
jaciołom i Znajomym za wszystkie dowody współczucia okazanego 
z powodu śmierci naszej najdroższej ś. p.

Marji

serdeczne Bon zaufać!

aa mniejfzg folwark do prowadze­
nia cßifeowjtsso goupódarstwa pod 
ttrektywd tietrzébiiy zaraz. 8«to- 
<zen:í nref^tnołe J 1238

FUifÙMgitki, eiusist
p. Lmimihorg W Pr.

fewcowei

RRłoda
panienka,

z obywatelskiego domu szuka po 
sady w ąoteoe od 16. 11. lako po 
•ząlkujaca. Zgłoszenia proszę przs- 
daó do Eksp. Eurjera Pozn. pod 
Nr. 582S4.

Wir geben an da Inhaber von Wohuungan mit wobt mebi 
ab 8 heizbaren Räumen eteaehl. Küche Hölzer ab, die aus dem 
Rückban von Grenzsteilungen gewonnen sind Dia Abgabe erfolgt 
nur in Mengen von */4 und '¡g Raummeter. Mehr als */, Bo wird 
zunächst an enen Empfänger nicht abgegeben. Preis für ’/• Bq 
4 SO M. für »/- Btn 9,-- M. Bezugskai tea . sind bei der stättischaa 
Nebenkasso Wronierplatz 2 1 gegen Zählung des Betrages zu habea, 
Bei Lösung der Bezugskaite ist die Brennstoff kalte vorzuiegen, 
von der der mit römischer Ziffer bezeichnete Abschnitt 1 ab» 
getrennt wird.

Zur Vermeidung von Andrang wird zur Lösung der Bezog®, 
karten stressen weise durch Mauernascblsg an den Strassenecke# 
aufgerufeu werdeo. Das HM« seifest ist binnen 3 Tasten nach 
Lösung der Bezugskarte vom Lagerplats Umsehlagsteil® (Eingang: 
vom Gerberdamm) abzubolea.

Posen, den 28. Oktober 1917. 112W
Der fl@agistrat.

Poszukuję“^
domowep % 

li» szyeA bielizny w matem mieście 
Zgłoszenia piryjtsiuje aL Wilhel 
now ska nr. 14 UL o. 11140J

Go biura księgarskiego prżymiesię

OziBfźawy.
NaoczycieiUa poszukują od 

15. XI.. łub 1. XII
psbiu nmebloift

o ile możności słonecznego, w śród- 
miośoin. Zgłoszenia z podaniem 
ceny do ekspedycji nitiiej. pisma
ocd nr. J5S0ff.

poszukuje posady w kantorze kup. lub banku.
Łask, zgłóss. z pod. pensji uprasza, do Kuriera pod nr. IIQ6Sx

do golenia zastępuje 
krem dobry i wypró- 

tnhkach no mk, 2.—

neglą w polskiej korespouo'en3;i 
umiejącą stenogiafować i pisać ma­
szyna oraz żaaiaeą 'cośkolwiek 
ksiażkowóSfr. Zgłoszenia z roda 
niemi warrhków i 'wya aganei ponsj 
iiizyimujo ekspedycja niniejszego 
ood nr.Uä'22*

Mogę polecić 11212

2 b, ładnie amsbl. pokois
każdy s osobaem wejściem) także 

Jła gimnaziastki lub kształcącej' 
się panienki z eałkowitem utrzy­
maniem., Wtedy zaręcza się su­
mienną oaiekt.
X. Sjs. B®gacki mass, kolegjaty j j 

Nowy Rynek 16. II. piętro.

MYDłiO
bówany

EMZET
IV środę, dnio 24, b. m. o godzinie 8. wieczorem 

zasnęła nagle opatrzona św. Sakramentami nasza najuko- 
ohaó-za matka i babka 4. p.

Weronitea z Bitranowtsfcich

Ussorowska
w 74. rok« życia. Pogrzeb odbędzie się w niedzielę 
o godzinie ’ domu żałoby przy ul. Długiej 4.

V ciężkim , smntliu pozostałe

11261 dzieci i wnuki.
Osobnych uwiadomień nio wyseła się.

orzytewki galą 
astrzeniaSOx i

ce 
8

w kaid. aparacie ber 
tuz. po 6,— dostarcza

Sff êhîetwicz & UStńcSfeiewcieK 
Poznań, ai. Nowa 8.

SPerlum HRJE MARZENIE
jest przednim, długotrwałym, pier­

wszorzędnym i modnym.

S. 6. Sdiwartz perfumów,8
ćfzoctaw (Bre-ilau) załóż. 1817

Od 1. 1. Ï8. polecam
rządcę-

administratora

¡I Smssw» 

Poszukuig kupna majątku

---- --------- ---

Mul w brodzie LG.m.b.H.
Środa-Schroda (Proy. Posen). 
kupuje po najwyższych cenach 
za gotówkę i prosi o próby nasion

Koniczyny, U1M 
traw wszelkich i sera dęli.

śonat. w Srołnim wieku, pierwszo- ¡300-600 bil debrę! zleliii
rzędna silą, wolny ód wojskowości 
ćgłossenia przyjmują ekspedycja 
Kurjera Beza, pod Nr. 11184.

Dobra krawcowa
Doszukuje zajęcia na wsi lub na 
Prowincji za wynagrodzeniem 2 mii 
Jz Zgł. do eksp. Kurj. pod nr,11169

zkompleinymifiwentarzem
Oferty e podaniem wpłaty i. t p. 
upraszam do ekspedycji mniejszego 
cisma pod nr.

Biuro porady i pomocy prawnej
w sprawach sądowych, hipotecznych, 
gminnych, reklamscjech oraz wnioskach 

o wsns- wojenne : t. p..poleca

]. WOLIŃSKI, Poznań,
uííca Buteiska 

Przy listownych
nr, 11.

zapytaniach proszę jsałąózyó najarais 9 
I rak. 15 fen. w znaczkach. 1060 g

Ciężkie stole
łańcoszka męskie i damskié¡, 
aegarks słoi© i

poieca bardzo korzystnieW. KALISKI, ulica Berlińska nr. 5.

>- Wieka Berlińska 5. —«<t? 
przy moście Teatralnym 

Codzien,wieczor.ogodz.7ł/,

wielki pierwszorzędny

program rozmaitości 1
Grete i Fred Endwikai 

Rodzeństwo Petzoid 
Kity Deanos i partner 

Grete Freitag
Rod ni 11026

>■ Welda i Freda.

W niedziele 2 przedstaw. 
po południu o godz. 3‘/,

i wieczorem o 71/..

Młoda intehre.ctna

pangeiika
z lepszego domu pisz. poprawnie 
uo polska i niemiecku, takżo ns 
ficasz. obeza t wypł., pragnte przyj, 
od 1. 1. 18. posadę, najchętniej w 
banka tub Rolniku. Łask, złosz 
do. cksp. Kur. Poza pod ń.41243.

Poszukuje się kupna lab dzierżawę

domku z 2-3 mórg joli
Zgł. przyjra. eksp. Kur Póznańsk.
cod nr. li237.

3 oczni
przyjmio zaiaz 11239

Stefan Twardowski,
skład żelaza, Śż. Rynek 79,

Ucasefs

który już przeszło rok praktykował 
tia prowincji „w drogierji i apteoe 
poszukuję miejsca dla ukończenia 
nauki. Zgłosz. norasz. się do eksn 
Kurj. Pozn. pod lit. W, Z. 11273.

Sprzedaże S

Biały pudel pokojowy
mały, bardzo miły, czysty, natreb- 
miast do nabycia. Piśm. zgłosz. 
fl. 8». do eksp Kor. Pozn. 11242

Prawdziwe ptwafoarskie

zegarki
złote

iamskie 8-18 karatowe z brylan­
tami. różami (dyjamentami) 60-500 
mi. we wielkim wyborze pooenaeh 
okolicznościowych. 10936

Na życzenie wysyłam na okaz.

St. Zakaszewski,

»pełnia liaz kasztów

polecamy Panom Pry wsypał®® 
detoyoh, praoowityob

iodssyofe i tóifssyob po- 
mooników. Prosimy donisU^ 
o wakansi» Zjednccmh! 

łodzieiy

uplecklej • Pcsiianfa, 
alioa Podgórna 12-b 
Adres pocztowy Posoaąt

Sohlieosfaoh 233, 
Telefon 2288,

SWIATłAi%S£;d“
siatka itr. nafty) wytwarza Iamofes 
doregniow, koppłką. tuz mk 13.20, 
izt mk.S.2©, rez knot 10, kopułka 
30 fen. Wył. porta i opak, dost, firmę
Zięłkiewicz & f^śńcikiew<oz 

Poznań, uL Nowa 8. 9796

Płacą najwyższa ceny
t» stare meble, pianinSi 
kupuje «3»łe urządz. hot«“ 
ławę, fiaiis.iOłtrłlóar, 
cathovyi4e spodki, 1127» Kallmanusobn, 

ulica Garncarska 3.

i Piękny HiuM 839 mórg
w Księstwie, stacja kolei w miejscu, zabudowania ma' 
syw., ziemia dobra, jest przy zaliczce 150.000 mk. na 
sprzedaż. O zgłoszenia osobiste prosi

L. Stefański, Poznań, ui.Wilheimowskall.Tel
_____ i,.... IM« ,̂

Nakładem i czcionkami Nowej Drukami Polskiej G. na. b. H. (L z o. o.) w Poznaniu. — Redaktor odpowiedzialny Stanisław Jaworski wPozaamu, i-i Druk na maszynie rołacyja®! t.



Dodatek do numeru 246. Kuriera Poznańskiego
_____  Poznań, dnia sobota 27 października 1917.

Koło Polskie za budżetem 
czteromiesięcznym.

We wtorek zapadła ostatecznie uchwała 
Koła Polskiego w Wiedniu ustalając termin 
prowizorium budżetowego na 4 miesiące. U- 
chwalę powzięto w ostatniej chwili, czekał na 
nią niecierpliwie mówca gieneralny pos. Loe- 
wer.s tein, który tuż po uchwale przyszedł 
do głosu w Izbie, aby uzasadnić stanowisko 
Koła.

Polityka półśrodków, stosowana przez rząd 
Dr. Se i d 1 e r a wobec postulatów polskich u- 
trudniala niesłychanie szybka i jasna decyzję. 
Przez szereg dni wlokły się obrady Koła bez 
właściwego rezultatu. Najłatwiejsze zadanie 
mieli konserwatyści i ich trabanci, demokraci 
krakowscy, którzy stosując sie ze swoja ..poli­
tyka realna“ do każdej sytuacji a nie obcią­
żywszy sobie sumienia uchwałami krakow- 
skicmi z dnia 28. maja, od razu zdecydowali 
się na uchwalenie żądanego przez Dr. Seid­
lera prowizorjum sześciomiesięcznego. Tru­
dniejszy problem miały przed sobg stronnictwa 
które w poczuciu odpowiedzialności za uchwa­
ły krakowskie badać musialy, czy koncesje 
rządu na rzecz postulatów narodu polskiego 
są tego rodzaju, aby usprawiedliwiały popar­
cie gabinetu urzędniczego Dr. Seidlera. Sta­
nowisko Kola rozstrzygało o tern, czy Izba u- 
cłiwali prowizorjum, czy odrzuci uchwałę, do- 
lyczącą tak zwanych „konieczności państwo­
wych“. Ponieważ część ludowców i narodo­
wych demokratów zajęła stanowisko mniej ży­
czliwe wobec rządu, stanowcza decyzja w Kole 
natrafiała na wielkie trudności. Oba przeciw­
ne.bieguny spotkać się musialy na jakimś pun­
kcie środkowym pa linji od zwolenników pro­
wizorjum 6 miesięcznego aż do tych co rzędo­
wi Dr, Seidlera chcieli dać prowizorjum tylko 
dwumiesięczne. Ostatni dzień obrad znowu 
bardzo rozbieżne objawi! opinje w Kole. Kilka­
krotnie przerywano obrady, ażeby grupy posz­
czególne pomiędzy sobg mogły się naradzić. 
Ostatecznie o godzinie 2 po poi. przystąpiono 
flo glosowania.

Zgłoszone zostały 2 wnioski: konserwa­
tystów i demokratów (pos. Lubomirski), za 
6-miesięcznem, zaś ludowców (pos. Kędzior) za 
4-miesięcznem prowizorjum. W głosowaniu 
wniosek, by Kolo opowiedziało się za 6-miesię­
cznem prowizorjum upadł 32 głosami przeciw 
24 (konserwatyści i demokraci), zaś wniosek, 
oświadczający się za prowizorjum 4-miesięcz- 
nein przeszedł 43 glosami przeciw J3. Do tych, 
którzy glosowali nawet przeciw 4~miesięczn. 
prowizorjum należą posłowie: Skarbek, Dęb­
ski, Ptaś, Dobija, Moraczewski, Lewicki, Dłu­
gosz, Banaś, Witos, Tetmajer, Siwula, Dyło, 
Jachowicz.

Na podstawie tej uchwały zabrał głos w 
Izbie posłów jako mówca gieneralny pos. 
Loewenstein, który oświadczyli że Koło 
Polskie widzi w obecnym rządzie nie gabinet 
polityczny, lecz gabinet, który ma załatwiać 
sprawy bieżące państwa. Koło polskie temu 
rządowi podało do wiadomości żądania kraju, 
nie.zawierało z nim jednak żadnych interesów 
I nie wdawało się w żadne pakty, zachowując 
wolną rękę, To, czego domaga się Kolo Pol­
skie, jest postulatem kraju. Kolo nie chee też 
żadnych koncesji, ani podarków, domaga się 
tvlko prawa i słuszności. Od rządu będzie za­
leżeć, aby zarodki zaufania, leżące w wotum 
Kola, pogłębiły się. Jeżeli rząd pragnie zaufa­
nia Koła, to niechaj zyska je czynem.

Dr. Loewenstein zgłosi! wniosek, aby sło­
wa: „od 1. listopada 1917 do 30. kwietnia 1918“ 
W ustawie o prowizorjum bndżelowem zastąpić 
Iłowami: „od 1. listopada 1917 do 28. iuiego 
i!9J8“.

W głosowaniu za prowizorjum 6-młesię- 
Cznern oświadczyli się tylko nicmcy z wyklu­
czeniem socjalistów, nadto rusini bukowińscy 
I włosi (4 i 2 głosy). Wszechniemcy głosowa-

0 Imlls Eoicteice 
i o cfełopSe pslsli.

(Z powodu książki Włodzimierza Tetma jera.)
Wśród powodzi wydawnictw, publikowa­

nych w roku Kościuszkowskim, i takich co 
pod strzechę zbłądzić mają i tych, có w spo­
sób naukowy tę wyjątkową, przepiękną po­
stać, bohatera. wyodrębnić pragną, zwraca na 
siebie uwagę jedna książka oryginalnością po­
mysłu. żywiołową siłą pisania i tem dowo­
dzeniem serdecznem, że postać Kościuszki jest 
naprawdę „ta arką przymierza między daw- 
nemi i mlodszemi laty“. A pisał ją nie literat 
zawodowy, nie historvk. jeno jeden z najlep­
szych polskich malarzy-impresjonistów, któ­
rego Polska za to czci, że dał nam bodaj pierw 
szy w promieniach słońca to barwne życie 
krakowskiego ludu: z pośród niego też wziął 
sobie towarzyszkę życia i stąd też przeszedł, 
uczczony przez największego z naszych nowo­
czesnych poetów, jako »pan Włodzimierz«! we 
»Weselu« do niezapomnianych typów swej ery.

„...Kto żyjąc wśród wiejskiego ludu kra­
kowskiego, bierze czynny udział w jego życiu, 
jego rozwoju, kto śledzi myśl i pragnienie tego 
ludu, kto widzi, jak wstaje ten lud z dziecin­
nych pieleszy ciemnoty, aby silną ręką i z po- 
ęKLiern swego prawa sięgnąć po swój udział 
W losach Ojczyzny, kto do tego wszystkiego 
Patrzy co dzień na święty kopiec Kościuszki, 
panujący nad wioską na tle nieba, czasem zie­
lony wiosenną runią, czasem błękitny w

li Przeciw. Ogółem głosowało za 175 zaś prze­
ciw 213 głosów.

. ^a^b'pnie przystąpiono do głosowania nad 
wnioskiem Kola za prowizorjum 4-miesiecz- 
nem i przyjęto go. Z Kola Polskiego opuścili 
pi zen tein glosowaniem salę obrad ci posłowie, 
którzy na posiedzeniu Koła glosowali nawet 
przeciw 4-iniesięcztieinu prowizorjum.

Glosowanie odbyto się wśród wielkiego 
naprężenia. Do godziny 2 chwiały się losy pro 
wizorium budżetowego. Kiedy Kolo obwieś­
ciło swoja uchwalę, znajdowali się jeszcze w 
Izbie pesymiści, którzy przewidywali upadek 
budżetu, licząc na absencję mniejszości Kota i 
przyjmując, że rusini glosować będą przeciw. 
Rusini. którzy przez cale rano konferowali z 
rządem, postanowili wreszcie wstrzymać się («1 
glosowania. Wtedy uważać już było można 
prowizorjum za zapewnione.

lak Konserwatyści galicyjscy 
pojmujg solidarność Koła.

Dnia 18. bm. delegacja wiedeńskiego Koła 
Polskiego udała s ę do austro-węgierskiego mi­
nistra spraw zewnętrznych hr. Gzernina, aby 
mu przedłożyć żądania dotyczące legjonów 
uchwalone przez Kolo dnia 26. ‘września. Żą­
dania te miały na celu usunięcie tych niepo­
żądanych stosunków, jakie s:ę w legionach 
wytworzyły wskutek odmówienia przysięgi 
przez kilka tysięcy żołnierzy polskich. Stano­
wiły one wyraz szczerej troski Kola Polskiego 
wobec legjonów i zmierzały do skrócenia cięż­
kiego położenia tych legionistów, którzy po 
odmówieniu przysięgi, nie zgadzającej się z 
ich przekonaniami zn:eść musieli następstwa 
tego kroku, podyktowane surową dyscypliną 
wojskową. Wiadomo, że szczególnie w Prze­
myślu, dokąd odesłano łegjon jako korpus po­
siłkowy austryjacki ferment wewnętrzny do­
prowadził do przykrych bardzo zajść. Część 
legionistów, tak zwani pilsudczycy, nie chcąc 
w danych warunkach pozostać w korpusie 
posiłkowym zgłosiła się masowo do wojska 
austryjackiego. część inna opowiedziała się 
przy obecnej komendzie legionowej. Rozłam 
ten sięgał głęboko. Po jednej stronie stanęły 
te narodowo socjalistycznie zabarwione źy- 
wioly. które, wyćwiczone już przed wojną w 
drużynach strzeleckich tworzyły zwarty za­
stęp ideowy pod wodzą Piłsudskiego, po dru­
giej stronie powstała tak zwana druga brygada 
karpacka, ulegająca wpływom Nacz. Komitetu 
Narodowego. Pilsudczycy, rozgoryczeni wypad­
kami, przejęli się wprost nienawiść7? do N. 
K. Nar. i do obecnej komendy legjonów, która 
z N. K. N. idzie ręka w rękę. Nastąpiły wy­
kroczenia i represje i dopiero starania u władz 
austryjackich położenie załagodziły. Koło Pol­
skie uważało za swój obowiązek narodowy, aby 
pozostawiając na uboczu wszelkie svmpatje i 
antypałje polityczne ująć s‘ę za legionistami, 
którzy znaleźli się w konflikcie ze swą władzą. 
Na tej drodze też widziało Koło jedyną moż­
liwość uśmierzenia fermentów i przeprowadze­
nia sanacji stosunków w legionach, która tpraz 
właśnie wobec położenia w Królestwie wyda je 
się i konieczną i możliwą. Wszystkie stronnic­
twa w przyłączyły się do tej akcji w ró­
wnym stopniu narodowej i humanitarnej u 
hr. Czernina, Tylko konserwatyści krakowscy 
odsunęlisię od udziału w deputacii. Nie 
dosyć na tem. Przywódca ich prof. W. L. Ja­
worski — wiceprezes rozwiązanego w tvch 
dniach Nacz. Komitetu Narodowego — poszedł 
na własną rękę do referenta barona A.ndriana 
i tam pokątnie starał się rząd nastroić prze­
ciwko postulatom Kola. I stało się tak. że kie­
dy na audiencji u hr. Czernina poslow’e pol­
scy powiedzieli, że przemawiają imieniem Ko­
ła, hr. Czernin wtrącił na to: „Nie całego Koła 
Polsk:ego“. Wówczas jeden z posłów zawołał:

skwarne południe, czasem ognisty zorzą zacho­
du, ten myśli i myśleć musi o... 1'adeuszu Koś­
ciuszce i o polskim Chłopie" —- tak mówi we 
wstępnych słowach Włodzimierz Tetmajer.

Stwierdziwszy dalej, że byl w Kościuszce 
jakiś instynkt kierowania się uczuciem do lu­
du i do wolności, której pojęcie obejmowało 
równouprawnienie i sprawiedliwy podział 
między wszystkich i praw i obyczajów wobec 
Ojczyzny, przedstawia autor, jakie podobień­
stwo znalazł Kościuszko w Ameryce z Polską.

Otóż „Stany“ przypominały mu polskie 
województwa, kongres — polski Sejm.

Zatarg wolnych stanów amerykańskich 
z mocarstwem Wielko-Brytańskiem przypom­
nieć musiał Kościuszce stosunek Polski do ol­
brzyma Północy „co się całym ciężarem walii 
na trzeszczące wiązanie polskiego organizmu 
państwowego“. Zaś gorąca miłość wolności, 
co wołała bez wyjątku cały naród do obro­
ny Ojczyzny, i zrobiła go jednomyślnym i zbi­
tym w zwartą, spojoną całość, musíala Koś­
ciuszce dać te pewność, że tylko . wszystkie 
stany, skupione uczuciowo silnie i nierozerwal­
nie zdolne są do stwarzania cudów we wysił­
kach obronnych, a zarazem obudzić w nim 
pragnienie iakna ¡gorętsze, by i w Polsce w 
równej mierze powołani bvli do obrony O¡- 
czvznv" i chłopcy sukmanne i pany, strojone w 
dcli je"....

Widział też Kościuszko w czasłe siedmio­
letniego pobytu w Ameryce bardzo dobrze, że 
\volna Ojczyzna amerykańska była takim sa­
mym ideałem dla Waszyngtona., jak i dla naj­
biedniejszego obywatela, bo każdemu bez wy­
jątku wobec równych praw i obowiązków by­
ło w Ameryce dobrze, bo każdy porówno z dru-

„Całego Koła Polskiego, z wyjątkiem grupy 
pos. Jaworskiego“. Minister podjął te słowa 
twierdząco i powtórzył: „Właśnie z wyjątkiem 
grupy pos. Jaworskiego, która nie podziela 
tych zapatrywań w całości“.

Taki postępek p. Jaworskiego i towarzy­
szy wywołał słuszne oburzenie w całej uczci­
wej opinji polskiej w Galicji, która z obrzy­
dzeniem patrzy na te metody podstępne stań­
czyków. Nie poraź p:erwszy przecież konser­
watyści krakowscy pokątnemi zabiegami w 
przedpokojach wiedeńskich dygnitarzy parali­
żu ia kroki oficjalne legalnej reprezentacji na­
rodu.

Agitacja wszechniemiecka w Austrii.
Wśród niemieckich grup politycznych w 

Parlamencie wiedeńskim poczyna budzić się 
mysi utworzenia parlamentarnego bloku po­
kojowego na wzór pokojowej w‘ększośei w 
państwie nieinieckiem. Blok ten przeciwdzia­
łać zamierza agitacji wszechniemieeko - anek- 
syonistycznej, pop:eranej w Austrii przez kola 
przemysłowe. Agitacja ta koncentruje się w 
klubie niem.-radykalnym i związkach niein- 
ców czeskich.

»11. Kur. Codzienny« przytacza szereg sen­
tencji i haseł wyjętych z św:stków ulotnych, 
rozpowszechnianych przez wszechniemców w 
Auslrji.

Czytamy tam n. p.: „Kto chce pokoju bez 
odszkodowań, ten pragnie abyśmy ponosili 
dalej wszystkie nasze ciężaryl“

_ „Nędzny pokój narzuci nam przeszło 100 
miliardów długu i dalsze ciężary podatkowe“. 
— „Dług na głowę 3350 K, ł08 K podatków 
bezpośrednich, 256 pośrednich na głowę“.

Natychmiastowy pokój nie przysporzy 
nam ani kromki chleba".

„Hindenburg ręczy nam, że zwyciężvmyF‘ 
„Kto sobie i dzieciom swym dobrze życzy,

ten żądać musi, abv:
1. Belgja, w szczególności zaś — Fłandrja 

przeszła w wojskową, polityczną i gospodarczą 
zależność od Niemiec.

2. Zagłębie francuskie Briey i Longwy 
stało się naszą własnością, a granica wioska 
została należycie poprawioną.

3. Dolny Dunaj i wolny dostęp do morza 
Czarnego były nam zapewnione.

„Nieprzyjaciel musi zapłacić koszty wojny 
surowcem, okrętami, gotówką i odstąpieniem 
swego kraju!

„Dobry pokój utrzyma nasz bilans w ró­
wnowadze. Tylko 8 miliardów koron długu, a 
więc tylko 270 K na głowę“.

„Dobry pokój zmniejszy podatki. Tylko 
i4jK 6 h bezpośredniego, a 31 K 62 h pośred- 
nJgoipodatkr na głowę“ i t. d.

i „Gzy mamy bvć narodem wolnym, czy 
niewolnikami Angłji“.

„Nie żądamy za wiele“.
„Głupi kto ma silę, a nie korzysta z niej".
Niniejszy druk pojaw i się nakładem Dr. 

Ottona Wenzelidesa w Opawie, sporządziła go 
drukarnia Weyrich Witwe Nachfalger Kari 
Skrobanek w Opawie.

fefishii i Werderowskij 
przed Parlamentem Tymcz.

Petersburg, 23. X. (WTB.) W Parla­
mencie Tymcz. wygłosił Kieroński nr--!•»pujacą 
mowę: Ghcialbym na wstępie, o ile tó możli- 
wem jest na posiedzeniu pubłicznem, przed­
stawić program rządu co do reorganizacji 
armji, jaki wykonał w czasie, kiedy byłem 
prezesem ministrów, ministrem wojny i wo­
dzem naczelnym. Programem tvm było zabez­

gimi „twardą dłonią zdobytą puszczom zie­
mię uprawiał i na niej państwo tworzył1'!

Wiec wracać musiał Kościuszko do ^Polski, 
pełen wiary, iż z niewolnego ludu włościań­
skiego zrobi obywateli, których wielką ławą 
poprowadzi w obronie całości i swobód Rze­
czypospolitej. Zdarzenia dnia i wypadki 

-dziejowe sprawiły, że Kościuszko powstanie 
przygotowywał z X. Kołłątajem i Igna­
cym Potockim, z pierwszym, jako doklry- 
nerem tajemniczym, i z drugim, jako ziemia­
ninem, otwartym i szczerym, jak ta cała pol­
ska nasza przyroda. Prawdopodobnie zatem 
przybywał Naczelnik do Potockiego, bo on 
mógł malować ten lud polski i jego miłość zie­
mi ojczystej. „Wojna zniszczy kraj, zniszczy 
jego kulturę, przemysł i miasta — nie zniszczy 
ziemi i chłopa. Więc ziemia i chłop, to pod­
stawa kamienna i nicprzeżyta całej Ojczyzny“ 
— mówi autor — „a rozumiemy to dziś i ro­
zumiał to już wówczas Kościuszko“.

„Chłopu wszystko, co tajne, wyda je się 
podejrzanem i zbrodniczem, a nadewszystko 
pogardy godnem“ — tak wywodzi dalej autor. 
„Chłop uzna je władzę jawną, bo jeżeli jest 
jawną, musi być silną. Co się kryje, musi być 
slabem, a władzy pożądającem.

Chłoń z tego drwi i tem gardzi, bo chłop 
uznaje siłę i jawność. Chłop żyje w przyrodzie 
i z przyrodą, która jest potężną i jawną". Taki 
sąd musiał mieć Kościuszko o chłopie pol­
skim, gdy przysięgał głośno na rynku krako- 
wsk‘m narodowi wierność w myśl tradycji 
Polski Piastowskiej: takie uczucia nim owład­
nąć musialy, gdy pod Racławicami prowadził 
chłopów polsgich na armaty wroga, gdy oni 
je zpod kartaczy brali, gdv po raz pierwszy — 
chłop polski sięgnął w obronie ojczyzny po

pieczenie niezależności i wolności państw« 
rosyjskiego oraz zdobyczy rewolucji i nowej 
demokratycznej formy rządów. Rząd był za w-* 
sze zdania, że siły zbrojne służyć powinny 
wolnemu narodowi demokratycznemu w jego 
całości, nie zaś klasom poszczególnym, i może 
tu na szczęście stwierdzić, że armja od początku 
rewolucji przyjęła tę zasadę i od tej pory nie 
urządzała żadnych manifestacji pominąwszy 
kilka nielicznych wyjątków i prób, podjętych 
w celu przywrócenia dawnej formy rządu. 
Nieszczęśliwym a przecież zupełnie naturalnym 
trafem żołnierze po zamachu stanu podejrzę-« 
wali w dalszym ciągu swych oficerów, a ci 
ganili ze swej strony w sposób mniej lub wię-* 
cej otwarty utworzenie wybieralnych orga­
nizacji wojskowych. Jak tedy polegało zaga­
dnienie, jakie ja i rząd mój mieliśmy rozwią­
zać. właśnie na tem, by te wrogie żywioły 
pogodzić ze sobą i połączyć je do stałej i owoc­
nej pracy mimo przeszkód, jakie to jedna to 
druga strona stawiała. Przypomnijcie sobie 
Panowie ruch Kornilowa. którego niezain e- 
rzanym rezultatem bvlo osłabienie organizacji 
kraju i straszliwy cios dla karności i b litości 
armji. Próba ta oraz powstanie maksymalistów 
w lipcu energicznie stłumione zostały przez 
rząd, do którego w chwili niebezpieczeństwa 
przyłączyły się liczne koła demokracji rosyj­
skiej (brawa). Gien. Aleksiejew nazwał armję 
naszą niezdolną do spełnienia swego zadania. 
Protestuję przeciw temu twierdzenu. Prawdą 
jest, że nasze siły zbrojne są w rozsypce, lecz 
rewolucja otrzymała armię już rozkładającą 
się. Naród nie wiedział tego, ponieważ nisma 
z czasów caratu miały i musialy m leżeć. Od 
proklamacji rządu rewolucyjnego pogarszały 
żywioły, które nie zdawały sobie w zupełności 
sp.rawy z doniosłości wydarzeń i nie m ały 
zrozumienia dla widoków historycznych i po­
litycznych, rzeczony rozkład armii i zadały 
armji ciężkie ciosy przez swe zbvt bezwzglę­
dne postępowanie. Rząd zwalczał wówczas, nie 
uciekając się do represalji, smutne skutki po­
pełnionego błędu i dzięki spółdzialaniu rozum­
niejszych kół wojskowych odnieśliśmy znany 
sukces w czerwca i lipcu. Dni te bvlv na ¡więk­
szym tryumfem twwn‘» rosyjskiej-.

Wkrótce potem pod jęto czyn zdradziecki 
przeciw rewolucji. Nieprzyjaciel przełamał 
nasz front a armja i kraj stały się świadkami 
zbrodni kałuskiei t tarnopolskiej, która przy­
wiodła im znów na pamięć pogrom kiszynę- 
wski i czasy rządów carskich; zbrodnie takie 
popełnia się jeszcze w Rosji połudn owej Od 
tego czasu poczęto nahtrałne nie­
zadowolenie z ■ się w
usiłowaniach iw-trzą- 
śnienia sytuacj i ¡„j j wpływów rzą­
du na armję. Mąż, który wziął ca siebie od- 
powiedzianość za nowy stan rzeczy wobec na­
rodu rosyjskiego i historji i wobec w ększości 
demokratycznej zawsze przez siebie przedsta­
wianej, oświadczył: Uczyniliśmy wszystko co 
było tvlko możliwe ; nie ponosimy winy, jeśli 
powaga rewolucji niknie u pewnej części lud­
ności. W istocie--rząd wojenny ustanowił są­
dy wojenne i wznowił karę śmierci, uczynił to 
atoli w chwili okropnych pogromów ni ■’tylko
na życzenie wyższych komend i komisarzy 

militarnych, lecz także pod naciskiem wy­
działów pułkowych. Teraz w całej armji ko­
mendy połączyły się z rozsądymi i prawdę mi­
łującymi ludźmi przeciw anarchii i dezorga­
nizacji, za którą odpowiedzialność nie spada 
na masy nieoświetlone, łecz na tych, którzy je 
psują. W czasie długeh miesięcy, gdy dzierży­
łem ministerjuin wojny, ministerjum to pra­
widłowo zastosowało liczne zarządzenia celem 
wzmocnienia nowej formy rządu w armji i 
jestem szczęśł wy, mogąc oznajmić, że na ża­
dnym froncie i w żadnej armji niema ani je- 
finegp wodza, który zapatrywałby się nieprzy- 
jażnie pa mój system administracji mil kar­
nej. Ostatnie walki w Galicji miały raz na za­
wsze zniszczyć bajkę, że przeważna część ofi­
cerów składa się z przeciwników rewolucji ł 
nieprzyjaciół wolności rosyjskiej. Tviko pra­
widłowa organizacja i -ównantc trzech in- 
l»S8Sa8EŁfc„-< sa
liść wawrzynu, dawuięi tytko dta szlachty 
wałczącej przeznaczony! 1 od Racławic, od u- 
niwersału Połanieckiego, który przecież w 
miejsce Polski magnack ej stawić miał Pol­
skę Piastowską, ziemiańską, ludową, rozpo­
czął się wielki okres naszych dziejów, okres do 
dziś dnia nieskończony, a Kała sukmana Ko­
ściuszki „zrównała polskiego chłopa w pra­
wach i godności obywatelskiej z resztą Naro­
du, a szabla Naczelnika, pasując Głowackiego, 
pasowała całe polskie chłopstwo na obrońców 
Ojczyzny.“

Więc ta nić. — kończy autor — zadzierz­
gnięta między Kościuszką a chłopem polskim- 
jest nieprzerwaną; więc, skoro w sercu ludu 
jest pomnik jego najtrwalszy, niech stanie na 
rynku krakowskim tam w miejscu, na któ- 
rem Kościuszko przysięgał, w:domy pomnik 
dłuta jakiego wielkiego polskiego rzeźbiarza, 
lecz nie na słupie wysokim, jeno „niech będzie 
na podstawie takiej, aby śpiżowy Naczelnik 
był zawsze błizko tego ludu, co pod Nim co-
dzień barwnemi gromadkami się rozłoży i 

gwarem serdecznym rynek napełni. Niech On 
będzie m’ędzv swoim ludem i niechaj lud kra-« 
kowski ma Go między sobą.“

Taką jest myśl przewodnia ujmującej i 
serdecznej książki Włodzimierza Tetmajera. 
Czy kryje się w niej może jakowaś pol tyczna 
tendencja? czy jest może apoiogją kultury i 
posłannictwa chłopa polskiego? Niech Bóg 
broni! Książka ta jest raczej natchnionem po-* 
twierdzenkm tego, co głosi „pan Włodzimierz*’ 
z „Wesela“ Wyspiańskiego: „A bo chłop i ma 
coś z Piasta —< chłop potęgą jest i basta."

Poznań. Dr, Gantkowski,

«



stancji, komend, komisji nrlitarnycfi 5 wydzia­
łów pułkowych może stworzyć armię, którel 
du.-it wojenny i dzielność bojowa pozwolą nam 
oznajmić przedstawicielom narodu rosyjskiego 
na p; zcszieiu zebraniu ustawodawczemu że po- 
w-trzvmoną zostanie ofenzywa nieprzyjaciel­
ska. Kończę mowę moją prosząc, abyście w 
późniejszej działalności wspomagali rząd i 
pracowali z niin razem.

Następnie zabrał glos minister marynarki 
W erderewski, oświadczając na wstępie, że w 
środku zainteresowania stoi obecnie Zatoka 
Ryska i z powodu tego flota bałtycka, której 
Rosja zapewnić musi wszystkie źródła pomocy 
i wszystkie środki techniczne, ażeby ona sku­
tecznie spełnić mogła swój obowiązek. Słaba 
produkcja .’pracujących dla obrony fabryk i 
rozprzężenie w stosunkach komunikacyjnych 
pozostawiają w tym względzie dużo do życze­
nia. Trzeba więc robotnikom dobitnie uprzy­
tomniać nieodzowną konieczność pracowania 
dniem i nocą, ażebvśmv na wiosnę nie bvli 
słabszymi nż obecnie. Admirał móyyil nastę­
pnie o wzajemnych stosunkach między ofice­
rami a marynarzami i stwierdził, że w Rewlu 
są normalne, natombst w Poisin^c-się bardzo 
napęte stosunki, gdzie przelano krew bratnią. 
¡Lecz wina nie leży ani po stronie marynarzy 
ani po stronie oficerów, lecz po stronie wrogów 
narodu, którzy pragną jego zguby. Przechodząc 
do sprawy karności, stwierdził admirał, że 
kwpstja ta dz/ęki specjalnym warunkom służ­
by marynarski; ' szczególnie jest zawiła. Odbył 
on narady z przedstawicielami załóg, którym 
przedstawił konieczność uregulowania po do­
bremu kwestii karnoś"! Pm^o-weja ta doznała 
wśród_marvnarzv żvwego przepicia. którzy na­
tychmiast zro-mmieli cała naglaea i żywotna 
konieczność. Minister zakończył temi słowv: 
Mam. nadzieję, że sprawa karności ostatecznie 
rozwiązaną zostanie na podstawie wzajemnego 
zaufania m ędzv marynarzami i oficerami na 
pokładzie wszystkich statków, jak to już się 
stało dobrowolnie na statkach, które wzięły 
udział w wałkach w Zatoce Ryskiej.

Program ministra wojny Werchowskiego.
Petersburg, 24. X. (WTB.) Pet. Ag. 

Teł. donosi: W przed par lamencie minister 
wojny Werchowsk'j wygłosił mowę wskazując 
na coraz to dalsze wdzieranie się nieprzyja­
ciela w obszary rosyjskie. Mimo to nieprzyja­
ciel nie może swojej woli narzucić Rosji, gdvż 
armja rosyjska zawsze jeszcze istnieje i do 
końca spełniać będzie swój obowiązek. Po ru- 
chu Kornilowa stosunki rn ędzy żołnierzami 
a oficerami doznały głębokiego wstrząśnienia. 
Ta^że zaufanie wojsk do wyższej komendy zo­
stało osłabione, gdyż pułki widziały żołnierzy 
masz r.ujacych przeciw Rządowi Tymczasowe- 
inu. Dalszym powodem anarchji w armii ro­
syjskiej jest powołanie posiłków niekarnych, 
które przvczvn ły się do rozkładu zawiązków 
I do nierozu mienia celów wojennych przez 
wojsko. Należy przeto zastosować zarządzenia, 
aby rozumiał je każdy żołnierz I każdy oficer.

Minister wojny rozwodził się potem o 
swoim programie. Przedewszysfkiem trzeba 
zwolenników Kocniłowa zastąpić żywiołami 
pawnemi, abv komenda wyższa i wydziały puł­
kowe w duchu przyjaznym mogły rozpocząć 
pracę nad wznowieniem siły bojowej wojska. 
Zwolnienie roczników 1-895. — 1898. nie osłabi 
siły bojowej.

Przy omawianiu trudności w dostawie ży­
wności dla armji wspomniał potem minister 
wojny, m. i., że ludność niektórych prowincji 
obfitujących w chieb, odmawia chleba wojsku. 
Wznowienie karności tylko wtedy będzie moź- 
łiwem, .jeśli przedstawiciele ludu sami wvja* 
śnią wojsku, że karność jest jedyną drogą zba­
wienia. Jako praktyczne zarządzenia w tej 
dziedzinie . rząd przedłoży przed parlamentowi 
nagły projekt ustawy, według której wybie­
ralne x sądy dyscyplinarne zostaną ustanowio­
ne u pułków, poszczególnych, które mają za­
łatwić wszelkie procesy przed upływem 48 go­
dzin. Zaprowadzi on także system kar pie­
niężnych, który godzić będzie w pułki jako ca­
łość. Urlopy, żołd i racje żywnościowe w ta­
kich pułkach mają doznać znacznych ogra­
niczeń.

Aleksiejew o położeniu w kraju i armji,
P e t e r s b u r g, 24. 10. (WTB.) Petersbur­

ska Agiencja Telegraficzna donosi: Gienerał 
Aleksiejew powiedział m. i. w Parlamencie 
Tymczasowym: Rosja przechodzi nadzwyczaj 
pizykry i twardy okres, który zawdzięczamy 
upadkowi ducha narodowego, spowodowane­
mu przez myśl zabójczą że nie jesteśmy już 
zdolni wojny dalej prowadzić i że nam bardzo 
potrzebnym jest pokój natychmiastowy. Lecz 
pokój taki byłby dla Rosji zgubnym, gdyż nie 
wznowiwszy normalnego życia gospodarczego, 
nie postarawszy s;ę o chłeb i opał, nie zapew­
niwszy sobie bezpieczeństwa publicznego, Ro­
sja znikłaby z szeregu wielkich mocarstw, od 
których zależy rozwiązanie spraw europejs­
kich. Aleksiejew stwierdziwszy zniweczenie 
karności militarnej, zanik zapału i zmniejsze­
nie zdolności bojowej wojsk, powiedział: Ar- 
mja wśród obecnych w kraju istniejących wa­
runków, na kra j liczyć nie może, aby wzmódz 
się i znów karność odzyskać, lecz musi pomódz 
sobie sama.

Na dzisiejszem posiedzeniu Parlament wy­
brał wydział obrony narodowej, składający śię 
z 41 członków.

W sprawie powrotu do kroju,
Kopenhaga, d. 16. października 1917.

Centralny Komitet Obywatelski wystąpi! 
do rządu w dniu 1. czerwca rb. o to, by wy­

dawał on mieszkańcom Królestwa Polskiego 
paszporty na powrót do kraju. Rząd przekazał 
daną sprawę komisji Likwidacyjnej, dzięki któ 
rej sprawa otrzymywania paszportów do Kró­
lestwa została rozwiązana pomyślnie. O otrzy­
manie takich paszportów należy obecnie wy­
stępować do konrsarzy rządowych w każdej 
gubemji lub do biur naczelników miejskich 
(„gradonaczalstwa“) w większych miastach. 
Paszporty takie otrzymywać mogą mężczyźni 
po 43 latach i chłopcy do 16 lal, oraz wszystkie 
osoby płci żeńskiej.

Ale otrzymane paszporty ze strony rządu
Ale otrzymanie paszportu ze strony rządu 

zuje.
Trzeba mieć jeszcze prawo wjazdu do Kró­

lestwa od władz okupacyjnych.
Dotychczas o takie prawo starali się inte­

resowani w Sztokholmie, często z dobrym skut­
kiem. Obecnie ta droga jest prawdę niemożli­
wa, bo Szwecja odmawia prawa przyjazdu do 
Szwecji na czas dłuższy podróżnym przybywa­
jącym z Rosji, z wyjątkiem tych, którzy są w 
przejeździe. Brak przytem mieszkań i drożyzna 
w Sztokholmie uniemożliwiają prawie zupełnie 
wyczekiwanie w Sztokholmie miesiącami ca- 
temi na uzyskanie pozwolenia powrotu od 
władz okupacyjnych.

Centralny Komitet Obywatelski już w czer­
wcu r. b. przewddzial te trudności i zwrócił się 
do Głównej Rady Opiekuńczej w Warszawie, 
by ta wyjednała u władz okupacyjnych taką 
procedurę, któraby umożliwiła dla osób, pra­
gnących powrócić do kraju, otrzymywanie od 
władz okupacyjnych pozwoleń na powrót do 
kraju przed wyjazdem z Rosji.

Obecnie we wrześniu ta sama sprawa była 
omówiona w Sztokholmie i postawiona na dro­
gę konkretnych pertraktacji, które w ciągu je­
dnego do dwueh miesięcy powinny dać już 
wyraźny rezultat.

Gdv tvlko zapadnie w odpowiedniej instan­
cji oczekiwana decyzja, o czem ogół zostanie 
osobno powiadomiony, wówczas osoby pragną­
ce powrócić do kraju, znajdą u wszystkich peł­
nomocników instruktorów G. K. O. potrzebne 
schematy, druki i wzory podań, które będą mo­
gły podpisywać, wypełniając potrzebne formal­
ności. Podania takie będą następnie komuniko­
wane władzom okupacyjnym dla otrzymania 
odpowiedzi.

Dopiero w razie otrzymania przychylnej 
odpowiedzi co do możności wjazdu do kraju 
będzie dla każdego pragnącego powrócić celo- 
wem starać się o paszport rosyjski na wyjazd 
do Królestwa.

Wynik starań C. K. O. o to, by osoby pra­
gnące powrócić do kraju, mogły otrzymać wia­
domość o pozwoleniu na wjazd do Królestwa 
przed wyjazdem ich z Rosji, oczywiście, dziś 
jeszcze nie da się zgóry określić i dlatego też 
C. K. O. na razie poda je o tern do wiadomośu, 
ażeby osoby, pragnące powrócić do kraju za­
czekały obecnie na ten wynik. (K.)

Polacy w Rośli,
Inflanty — do Rady Polskiej, Rada Pols­

kiego Zjednoczenia Międzypartyjnego otrzyma­
ła od Rady Polskiej na Inflantach komunikat 
treści następującej:

„Polski wiec na Inflantach, wysłuchawszy 
18. sierpnia sprawozdania delegatów nąs®ej 
Rady na Zjazd Moskiewski i solidaryzując: się 
jednogłośnie z uchwałami powziętemi 26.’Ijpsa 
wita powstanie Polskiego Zjednoczenia Między 
partyjnego.

Wzywając rodaków do jedności, rozwagi 
i pracy, wiec wyraża wiarę w świetlaną przy­
szłość narodu, który7 pomimo półtorawiekowej 
niewoli okazuje się godnym spadkobiercą tra­
dycji JagiellowydTL

Na posiedzeniu Rady Polskiej na Inflan­
tach, odbytem w Rzeżycy dnia 18. sierpnia br. 
na delegata tej Rady do Rady Polskiej Zjedno­
czenia Międzypartyjnego został wybrany p. 
Henryk Dymsza. (K.)

Oświadczenie p. Jarońskiego, Poseł Wiktor 
Jaroński wystosował do p. Aleksandra Lednic­
kiego pismo następujące:

Do J. W. Pana Prezesa Komisji Likwida­
cyjnej do spraw Królestwa Polskiego.

Solidaryzując się w zupełności z listem PP. 
Czetwertyńskiego, Grabskiego, Mrozowskiego i 
Zdzieehowskiego, wysłanym do W. Pana i o- 
gloszonym w prasie w dniu 22. września rb. 
zawiadamiam, że składam swój mandat do Ko­
misji Likwidacyjnej, Wiktor Jaroński.

Rok Kościuszkowski,
Wągrówiec, O obchodzie Kościuszkow­

skim donoszą nam jeszcze: Do uzupełnienia 
programu i uświetnienia wieczoru przyczyniły 
się „Prolog“, układu ks. prób. Nawrowskiegó, 
wygłosiła p. Kossobudzka ze Smuszewa pod­
niosłym i dźwięcznym głosem. Następnie od­
śpiewał chór pod batutą p. Marji Wierzejew- 
skiej kantatę 4-głosową ks. Kleina, wycienio- 
waną subtelnie i z uczuciem. Zasługa to dy- 
rygientki, która mimo braku sił odpowiednich, 
spowodowanego wojną, wywiązała się ze swe­
go zadania znakomicie, —- Dwie deklamacje 
wygłoszone pięknie przez panie Ewertową i. 
Wierzejewską „Pogrzeb Kościuszki'* i „Bitwa 
Racławicka“ przyczyniły się do uświetnienia 
wieczoru. Akompaniament do śpiewu i skrzjr-

Siec wykonały dyskretnie na fortepianie pp.
'unajska i Ola Chrzanowska. P. Dr. Kulińska 

zajęła się żywym obrazem. Obchód zakoń­
czono wspólnym śpiewu „Boże coś Polskę“. Na. 
stępnego dnia zakończono uroczystość w koś­

ciele kantatą ks. Kleina port rtvreRcją p. wie­
rze ¡ewskiej i wspólnym śpiewem „Boże coś 
Polskę“. Uczestnik obchodu.

Z Oberhausen (w Nadrenji) piszą nam: Do 
tvch, którzy nie stracili narodowości na ob­
czyźnie, owszem pielęgnują wszystko, co pol­
skie, należą nie na oslatniem miejscu polacy w 
Oberhausen (w Nadrenji). Dowodem tego byl 
obchód, który urządziły ku uczczeniu setnej ro­
cznicy śmierci Tadeusza Kościuszki komitety 
zjednoczonych towarzystw polskich w Ober­
hausen. Z blizka i z daleka napływały niezli­
czone tłumy w niedzielę, 21. bm. po południu 
o godz. %4 do kościoła Serca Jezusowego, któ­
ry. choć największy w mieście, wszystkich po­
laków ledwie zdoła! pomieścić. Na ambonę 
wstąpił zaproszony z Morzewa ks. prób. Smo­
liński. Przedstawił w wymownych słowach 
cnoty Kościuszki i gorąco wzywał do ich na­
śladowania. Ukochanie naszej nieszczęśliwej 
ojczyzny, złożenie na jej ołtarzu wszystkich 
sił i zdolności, objęcie sie węzłem wzajemnej 
braterskiej miłości, utwierdzenie się we wierze, 
że Polska zmartwychwstaje i zawsze żvć bę­
dzie. oto wawrzyny, które dzisiaj polakom 
nieść należy na grób Naczelnika, oto hołdu mu 
oddanie najodpowiedniejsze. Podniesieni na 
duchu i pokrzepieni ufnością w lepszą przysz­
łość, opuściliśmy po nabożeństwie, odprawio- 
nem przez tegoż samego księdza, kościół, aby 
podążyć na salę „Union". Tutaj nasamprzód 
powitał gości p. Ryba, podając program dal­
szej uroczystości, na który sie składały śpiewy 
towarzystw „Liry“ i „Kościuszki", deklamacje, 
przedstawienie teatralne: „Matka żvje‘‘ i prze­
mowy ks. prób. Smolińskiego i p. Dr. 
Piechockiego. Amatorzy wywiązali się 
świetnie ze swych zadań, a mówcy w dłuż­
szych i treściwych przemowach dali pogląd na 
żveie i czvnv Kościuszki, oraz zachęcali do te­
go, bv się wszyscy w obywatelskiem życiu na 
nim wzorowali, bv zwłaszcza tutaj na obczyź­
nie nie zapominali, że należą także do wspól­
nej naszej Matki Polski, równe wobec niej 
mają obowiązki. Cały przebieg uroczystości 
bvł poważny, powiedziałbym rzewny, a trudno 
bvło sie powstrzymać od wzruszenia, gdy na 
zakończenie lud polski odśpiewał potężnym 
głosem modlitwę: „Boże coś Polskę“ i „Z dy­
mem pożarów“.

Za tak wzniosłe chwile, które nas mvślą 
zawiodły w strony ojczyste, serdeczne podzię­
kowanie należy się przedewszystkiem czcigod­
nemu księdzu prób. Smolińskiemu z Morzewa, 
oraz p. Dr. Piechockiemu z Gelsenkirchen, da­
lej p. Dr. Holzerowi. p. Smolińskiemu, p. Ry­
bie z Oberhausen, którzy nie szczędzili trudów 
i mozołów, by obchód przygotować, a nie 
mniej wszystkim tym, którzy występem swym 
lub w inny sposób do uświetnienia wspania- j 
lej uroczystości sie przyczynili.

Jeden x uczestników.

Z wydawnictw Kościuszkowskich. Piszą 
nam ze Lwowa 12. bm.: Broszura Dr. Ireny 
Pannen ko we j p. t. „K o ś c i u s z k o“, wy­
dana przed kilku dniami przez ..Książnicę 
Polską Tow. Naucz. Szkól Wyższych’ we Lwo­
wie. w nakładzie 10 000 egzemplarzy, znalazła 
takie wzięcie, że dziś już cały nakład jest wy­
czerpany. Do powodzenia tej broszurki przy­
czyniła .sie zarówno treść, odpowiadająca* na­
strojowi chwili, jak niemniej wytworna szata 
zewnętrzna. Wobec tego przystępuje „Książ­
nica“ bezzwłocznie do drugiego wydania lej 
książeczki. Godzi się przytem wspomnieć, że 
wykonanie tej broszury jest pewnego rodzaju 
rekordem w produkcji księgarskiej. W środę 
wieczór otrzymała „Książnica“ propozycję wy­
dania jej. W poniedziałek najbliższy bvła 
książko już w handlu, a w sobotę wyprzeda­
na. — Nowe wydanie ukaże się w tej samej 
szacie co pierwsze.

Uroczystości Kościuszkowskie we Wło­
szech. W Mędjolanie odbędą się w ciągu lis­
topada wielkie uroczystości ku czci Kościuszki 
przy współudziale oficjalnych kół włoskich. 
Podobne uroczystości zapowiedziano również 
w Florencji i w Rzymie, w Turyn:e i w Bolonji. 
Prasa włoska .zamieściła liczne artykuły o na­
szym Naczelniku tudzież obszerne opisy ob­
chodów w Rapperswilu i Solurze.

Obchód Kościuszkowski w Bułgarji. Z So- 
fji otrzymał Naczelny Komitet Narodowy do­
niesienie od swego przedstawiciela pod dniem 
20. bm.:

„Dziś w kościele katolickim w Sof ji uro­
czyste nabożeństwo za Kościuszkę, Obecny król 
Ferdynand z obydwu synami, prezes minis­
trów Radosławów z całym gabinetem, giene- 
ralissimus Żekow, szef kancelarii królewskiej 
Dobrowicz, marszałek dworu, przedstawiciel 
ministerstwa wojny, ciało uniwersyteckie, a- 
kademja umiejętności z prezesem na czele, kon­
sul austro-węgierski w Sofji, cała kolonja pol­
ska. Po nabożeństwie zawezwał król Ferdynand 
przewodniczącego kolon ji polskiej p. Soczyńs­
kiego., omawiał z nim dłuższy czas obecne po­
łożenie w Polsce. Król Ferdynand w czasie roz­
mowy mówił o swej przyjaźni dla Polski i mię­
dzy innemi wskazał order Białego Orła, zawie­
szony na swej piersi."

Widzimy więc, że obchody na cześć Koś­
ciuszki odbywają się nie tylko na ziemiach 
polskich, ałe i wśród obcych, a biorą w nich u- 
dział osobistości urzędowe, jak np, w Szwaj­
carii i w Moskwie, dokąd przybył ambasador 
amerykański de Francis wraz z personałęm 
całego poselstwa z Petersburga; niemniej Uwy­
datniło się to w Sofji, gdzie nawet — jak wy­
nika z powyższego doniesienia — uczestniczył 
sam król w uroczystości. Widać z tego z jednej 
strony, jaką czcią powszechną otaczają Koś­
ciuszkę w świecie/całym, i jakie znaczenie z 
drugiej strony posiada imię Polski daleko poza 
swemi granicami wśród obcych narodów. Zwla 1

szcza oficjalny cnaramer uroczvsxosci w dw» 
garji. sprzymierzonej przecież z Niemcami, po«) 
działa może otrzeźwiająco na prasę hakatysty« 
czno-wszechniemiecką, która nawołuje — jak 
»Poscner Tagebl.« — władze tutejsze do zabro­
nienia tvch obchodów, upatrując w Kościuszce 
tylko »rewolucjonistę« i tego, co wałczył »prze-! 
ciwko wojskom pruskim.« Bzdury te, dowodzą­
ce nieuctwa, tak bezdennego, że zadziwia nawet 
w piśmie lakiem, jak »Posener Tgbltt«, powta­
rza ten szacowny organ ponownie w numer/.« 
wczorajszym w artykule sążnistym, który po« 
zostawimy bez odpowiedzi, gdvż ha złą wołj 
żadne argumenty nic nie poradzą.

Echa zgonu Kościuszki.
Pierwsza wiadomość o śmierci 

Kościuszki, zamieszczona w równem pra-s 
wie brznreniu w pismach polskich, wychodzą« 
cych w 1817 r.:

W Solotburnie umarł d. 15. bm. sławny 
Polski Jenerał Kościuszko. Od kilku lat żyi on 
oddalony od wielkiego świata, bawił się jedv-: 
nie czytaniem, przestawał na obcowaniu z kil« 
ku przyjaciółmi i całą swoją szczęśliwość za­
sadzał na dobrze czynieniu. W ostatniej woli 
swojej pamiętał szczególniej o ubogich i żądał, 
aby przy prostym obrzędzie. pogrzebowym 
przez nieb bvł do grobu zaniesiony.“

W kilka dni później powtórzyły pisma 
polskie — za »Gazetą Warszawską« . nastę­
pujące wezwanie do uczczenia pamięci boba« 
tera: , ,

„Zagraniczne gazety doniosły nam o sirner« 
ci Jenerała Kościuszki. Natychmiast za powzię­
tą o tern wiadomością szanujący jego pamiątkę 
wdzięczni polacy znaczną złożyli tu składkę na 
sprawienie za duszę jego żałobnego nabożeń­
stwa. Ten zapał dobrowolny i la jedyna na­
groda, którą jeszcze dać możemy słusznie wsią« 
wionemu Rycerzowi, zapewne od równie go ce« 
nić umiejących i w innych częściach Polski na« 
śladowane będą.’4 .

Obchody żałobne ku czci Kos« 
ciuszki odbyły się w następujących miejsco­
wościach: W W i 1 n i e 10. listopada oraz 10, 11 
i 13 grudnia naboż. katolickie, 11. grudnia na­
bożeństwo ewangielickie, W. grudnia naboż iz- 
raelickie, 21. grudnia naboż. mahómetan.sKifl 
dla tatarów polskich, w Kownie 10. listopa­
da. wKiejdanach 14. list.., w W ar sza- 
w i e 15, list., w Szawłach i Tro k a c h 17. 
list, w Poniewieżu 23. list, w Krako­
wie 24. list., 11. grudnia, w Miechowie I 
W i ł k o m i e r z u 29. listopada, w Paryżu L 
grudnia w Wołkowysku 8. grudnia, W 
Częstochowie 10. grudnia, w Szkaib- 
mierzu 11. grud., w Poznaniu 11. i 19« 
grud., w Nowogród k u 13. grudnia, w K o« 
c k u 16. grudnia, w Kalwarii (w Augns« 
towskiem) 22. stycznia, w Tels.zacb w kou« 
cu listopada (data dokładna nieznana Najh« 
czniejsze obchody żałobne odbyły .się na Litwie» 
w ściślejszej ojczyźnie Kościuszki.

Opis nabożeństwa żalobnego p« 
zgonie Kościuszki, odprawio n e go 
wmeczeciemahometańskipu w vt 1.1« 
n ie. Na dniu 21. grudnia 1817 roku odprawił® 
się żałobne nabożeństwo wyznania mahonie« 
fańskiego w meczecie na przedmieściu wileń-> 
skiern Łukiszkach za duszę nieśmiertelnej sła­
wy rycerza Tadeusza Kościuszki przy licznem 
zgromadzeniu JO. Księcia Luheckiego, Guber« 
natora Wileńskiego, JWW. Marszalków Gu« 
bernjalnvch: Roppa i Romera oraz wielu m« 
nych JJOO. JWW. i W W. Wysoko Szanow« 
nych Obywateli, Dam Przezacnych takoż i l 
woyskowych wysokich rang oficerów z narodu 
Tatarskiego, całej parafii obywateli. Z innych 
powiatów przybyli tegoż narodu Kniazowie» 
Murzowie jako to były szef Podpułkownik 
Ułan Polański, kapitan Kryczyński. Pułków« 
nikowicz Karycki, Chorąży Ułan. Przy któ« 
rym nabożeństwie tejże paraf ji Mołła, Daniel 
Szabłowski przemówił po polsku w . te słowa:

„Bracia Muzułmanie! nieodrodni synowie 
tej Ojczyzny, na której mieszkacie! Nie trze« 
ba Wam wyliczać nieskazitelnych cnót, mę« 
siwa i zasług Wielkiego męża, Tadeusza Koś« 
ciuszki, bo będąc pod komendą jego patrzeliś-t 
cie na to i z nim razem walczyliście za Oj« 
czvznę. A kiedy podobało się Bogu zawołał 
go do wieczności, znajdzie tam towarzyszy 
swoich i podkomendnych, my na tym świeci® 
na moment pozostali módlmy się za duszę je« 
go i wszystkich tych, którzy w obronie ojczy« 
zny na placu boju polegli“. , ;

Modlitwa za Kościuszkę z arab« 
i skiego na ięzvk polski przetłumaczona: . . i 

Boże jedyny, stworzycielu nieba i zie« 
mi, wszędzie przytomny, wiadomy wszyst« 
kich skrytości ludzkich, nad miłosiernymi 
miłosierny, winy odpuszczający, prośby

; przyjmujący wszystkich tych, którzy cif 
za Boga i Pana wyznają! Wysłuchaj na« 
sze modły, odpuść ułomności i grzechy 
Tadeuszowi Kościuszce i wszystkim tyra, 
którzy za Ojczyznę polegli a daj im miej«, 
sce w Królestwie niebieskiem między mb, 
łośnikami swymi, O co się z duszy i ser« 
ca pokornie prosimy,

lisiopad i grudzień 1
prosimy zawczasu odnowić przed» g 
piaię na poczcie. Abonament na S 
oba miesiące wynosi mk. 2,40 a i 
z odnoszeniem do domu mk, 2,68. B
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